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Nikołaj Podgórny wręczył w 
poniedziałek na Kremlu Order 
Lenina Władysławowi Gomuł­
ce. W uroczystości uczestniczy­
li: Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Władysław Gomułka został 
odznaczony najwyższym Orde­
rem ZSRR za wybitne zasługi 
w rozwijaniu braterskiej przy­
jaźni i współpracy między na­
rodami Związku Radzieckiego 
i Polski, w umacnianiu pokoju 
i socjalizmu, za wieloletni 
udział w światowym ruchu ko­
munistycznym i z okazji 65 
rocznicy urodzin. (PAP)

Wręczenie nagrody 
leninowskiej

J. Iwaszkiewiczowi
W historycznej Sali Swierd- 

łowskiej na Kremlu odbyła się 
w poniedziałek ceremonia wrę 
czenia międzynarodowych na­
gród leninowskich „Za utrwa­
lenie pokoju między naro­
dami” Ludvikowi Svobodzie i 
Jarosławowi Iwaszkiewiczowi.

Na uroczystość przybyli: Le­
onid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny i Aleksiej Kosygin. Obec 
ne były, bawiące w Moskwie 
w związku z obchodami 100 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina, delegacje: PZPR z 
Władysławem Gomułką i KPCz 
z Gustavem Husakiem.

Rozmowy 
rozbrojeniowe 

w Wiedniu
W poniedziałek w gmachu 

ambasady USA w Wiedniu od 
było się kolejne spotkanie dele 
gacji radzieckiej i amerykań­
skiej na rokowania, dotyczą­
ce zahamowania wyścigu zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Delegacji radzieckiej prze­
wodniczy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Władimir Siemionów, delega­
cji amerykańskiej — dyrektor 
agencji d/s rozbrojenia i kon­
troli zbrojeń USA — Gerard
Smith.

Kolejne 
wyznaczone
kwietnia. (PAP)

spotkanie zostało
na czwartek 23

Obrady
V sesji WRN

W gmachu Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Marchlewskiego 
w Poznaniu obradować będzie 
dzisiaj V sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Głównym 
punktem porządku dziennego 
będzie sprawozdanie z wykona 
nia planu gospodarczego i 
budżetu województwa w roku 
1969 oraz podjęcie w tej spra­
wie odpowiedniej uchwały.

Poza tym początek obrad 
przewiduje podjęcie uchwał w 
sprawach: uzupełnienia regu­
laminu WRN; zmiany w skła­
dzie komisji; zatwierdzenia 
uchwał Prezydium WRN doty­
czących spraw personalnych; 
przeznaczenia nadwyżki jedno 
stkowego budżetu wojewódz­
kiego z roku 1969. Przewidzia­
na jest też informacja Prezy­
dium WRN o zmianach doko­
nanych w budżecie na rok 
1970. (fb)

Artykuł
Władysława Kruczka

w „Prawdzie1
W poniedziałkowej „Prawdzie” 

ukazał się artykuł członka Biura 
Politycznego KC PZPR, I sekre­
tarza KW PZPR w Rzeszowie, 
Władysława Kruczka poświęcony 
25 bocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między ZSRR i PRL.

Sesja rady UNIDO
W poniedziałek rozpoczęła Się 

tu czwarta sesja rady UNIDO — 
organizacji ONZ do spraw rozwo 
ju przemysłowego.

Sesja omówi wyniki działałnoś 
ci organizacji i plan środków po- 
•mocy w zakresie uprzemysłowie­
nia dla krajów rozwijających 
w latach 1971—1972s

się

Manewry NATO
u wybrzeży Norwegii

W okresie od 21 do 29 kwiet­
nia około 40 okrętów marynarki 
wojennej Norwegii, NRF i Danii 
odbędzie manewry w rejonie fior 
du Oslo — komunikuje norweskie
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Z Bliskiego wschodu

Korespondent AFP pisze z

Na zaproszenie Komitetu 
halnego Komunistycznej 
lii Związku Radzieckiego 
la się w poniedziałek 
Moskwy na uroczystości

Cen 
Par> 
uda 
do 

100-A reszto wania 
w Libanie

Bejrutu, że oddział żandar­
merii otoczył w poniedziałek 
rano wioskę Kahala przepro­
wadzając wśród jej mieszkań­
ców szereg aresztowań oraz do 
konując rewizji w domach. Ka 
hala leżąca w pobliżu Bejrutu 
była widownią krwawych wy­
darzeń 25 ub. miesiąca, pod­
czas pogrzebu jednego z Fe- 
dainów. Doszło wówczas do 
starć między libańskimi siłami 
bezpieczeństwa i komandosa­
mi palestyńskimi.

Podczas poniedziałkowej ak 
cji aresztowano 70 osób. Wszy 
stkie drogi prowadzące do Ka­
hala zostały zamknięte dla ru­
chu. Na miejsce przybyły od­
działy libańskich sił bezpieczeń 
stwa. Jak dotąd nie zanotowa 
no żadnego poważniejszego in 
cydentu.

Libański minister spraw 
wewnętrznych Kamal Dżum- 
blatt złożył oświadczenie dla 
prasy, w którym stwierdza, że 
aresztowania wśród mieszkań­
ców Kahala przeprowadzono 
zgodnie z nakazami władz są­
dowych, które prowadzą śledź 
two w związku z wydarzenia­
mi z ub. miesiąca.

Rzecznik wojskowy w Am- 
manie poinformował, że patrol 
izraelski usiłował przekroczyć 
linię przerwania ognia w rejo­
nie Ghor As-Safi w odległości 
4 km od Morza Martwego. Woj 
ska jordańskie zmusiły nieprzy 
jaciela do odwrotu. Walki 
trwały 25 minut. Jeden żoł­
nierz jordański został ranny.

70 osób aresztowanych przez 
żandarmerię w poniedziałek 
rano w wiosce Kahala w po­
bliżu Bejrutu zostało po po­
łudniu tego samego dnia zwol­
nionych z wyjątkiem jednej z 

nich. (PAP)

biuro telegraficzne. Przypuszczal­
nie w dniach od 25 do 27 kwiet­
nia okręty uczestniczącego w tych 
manewrach złożą wizytę w Oslo, 
gdzie przyłączą się do przebywa­
jącej tam eskadry stałych sił mor 
skich NATO na Atlantyku. Uwa 
gę obserwatorów zwraca m. in. o- 
koliczność, że w manewrach bio- 
rą udział okręty zachodnioniemiec 
kiej marynarki wojennej.

INF*

Podróż E. Luarda

1 IG

ĆAF

po Zatoce Perskiej
Podsekretarz stanu w brytyjskim 

Foreign Office, do spraw Bliskie­
go Wschodu Evan Luard, odbędzie 
w dniach od 24 hm. do 7 maja 
podróż po krajach leżących w re 
jonie Zatoki Perskiej. Odwiedzi 
on m. in. Kuwejt, Arabię Saudyj 
ską, Bahrein i katar.

Jak podają ze źródeł miarodaj­
nych E. Luard przedyskutuje z 
przywódcami tych państw sytua­
cje w rejonie Zatoki Perskiej po 

lecia urodzin W. I. Lenina de 
legacja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w skła­
dzie: I sekretarz KC — Wła­
dysław Gomułka, członkowie 
Biura Politycznego KC — pre 
zes Rady Ministrów Józef Cy 
rankiewicz, sekretarz KC Ze­
non Kliszko i I sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie Włady-
sław 
gacji 
nek 
PRL

Kruczek. W skład dełe- 
wchodzł również cxło- 
KC PZPR, ambasador 
w ZSRR — Jan Płasiń- 

ski. Na zdjęciu: pożegnanie 
delegacji na lotnisku Okęcie.

Fot. — CAF

Studenci południowowietnamscy 
demonstrują przeciwko wojnie

Duże straty lotnictwa USA
Według doniesień z Sajgonu, w poniedziałek rozpoczął 

się tam przed sądem wojskowym proces 13 miejscowych 
studentów i 4 studentek. Są oni oskarżeni o „działanie na 
szkodę bezpieczeństwa narodowego”.
Prokurator oświadczył, że 4 

dalszych studentów nie mogło 
się stawić w Sądzie, ponieważ 
są chorzy po strajku głodo­
wym. Natomiast obrońca 
stwierdził, iż wspomnianych 4 
studentów jest nieobecnych na 
sali, ponieważ zostali pobici 
przez policję podczas przesłu- 
chiwań.

Tymczasem przed gmachem 
parlamentu studenci sajgoń- 
scy zorganizowali strajk pro­
testacyjny przeciwko proceso­
wi swych kolegów. Aby rozpę 
dzić demonstrantów policja u- 
żyła gazu łzawiącego.

Studenci południowowiet- 
namscy już od pewnego czasu 
organizują wiece i demonstra­
cje protestacyjne, domagając 
się uwolnienia swych kole-

ewentualnym wycofaniu się sił 
brytyjskich z tego rejonu, co 
miałoby nastąpić przy końcu 
1971 r.

Złożenie wieńca 
w Mauzoleum Lenina

Jak informuje agencja TASS, 
charge d’affaires Chińskiej Repu 
błiki Ludowej w Związku Ra­
dzieckim An Czi-juan, wraz z in­
nymi pracownikami dyplomatycz­
nymi ChRL, odwiedził w ponie­
działek Mauzoleum Lenina, gdzie 
złożył wieniec.

Kondolencje Rady
Ministrów ZSRR

Jak donosi TASS, Rada Mini­
strów ZSRR w związku ze zgo­
nem patriarchy Moskwy i Wszech 
rysi, Aleksija, który nastąpił 17 
kwietnia przesłała synodowi rosyj 
skiej cerkwi prawosławnej wyra­
zy głębokiego współczucia.

Tar "i w Zagrzebiu
w 

lę
Zagrzebiu otwarto w niedzie 
wiosenne targi — wystawę.

Swoją produkcję demonstruje o- 
koło 160 przedsiębiorstw i cen­
tral eksportowo-importowych Ju­
gosławii oraz firmy z 26 krajów.

Uroczystości w Krbkowie

100 - rocznica urodzin Lenina
25-lecie układu polsko-radzieckiego

20-lecie Huty im. Lenina
W 100 rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina, 25 rocznicę 

zawarcia nkłądu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo­
cy między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Związkiem So-
cjalistycznym Republik Radzieckich oraz z okazji
20-lecia Huty im. Lenina - 
szatę.
Bogato udekorowana była 

najmłodsza i zarazem najwięk 
śza dzielnica Krakowa — No­
wa Huta i kombinat metalur-

Przywódcy ZSRR i PRL 
wymienili depesze 

gratulacyjne
W związku z 25 rocznicą 

podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej porno 
cy między Polską Rzecząpospo 
litą Ludową i Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich przyw-ódcy obu kra­
jów wymienili depesze gratula 
cyjne.

Depesze z tej samej okazji 
wymienili również ministrowie 
spraw zagranicznych PRL i 
i ZSRR. (PAP) 

gów, którzy — jak twierdzą — 
zostali aresztowani za to, że 
domagają się przywrócenia po 
koju i że krytykują władze 
sajgońskie.

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe zakomunikowało, że 
w niedzielę USA straciły w 
Wietnamie Południowym 5 
śmigłowców. Jest to najwięk­
sza liczba maszyn zestrzelo­
nych w jednym dniu od prze 
szło roku. 4 wojskowych USA 
poniosło śmierć w tych śmi­
głowcach, a 6 zostało ran­
nych.

Partyzanci południowowiet- 
namscy ostrzelali 20 obiektów 
wojsk 
skich.
czono 
obozu 
Seang 
wym. 
skich 
walce

sajgońskich i amerykań 
Największą bitwę sto- 

oblężonegow pobliżu
wojsk specjalnych Dak 
na płaskowyżu środko- 
Rzecznik wojsk sajgoń- 

zakomunikował, że w 
zginęło tam 2 żołnierzy 

tych wojsk, a 19 zostało ran­
nych.

Agencja VNA zakomuniko­
wała, że obrona przeciwlotni­
cza DRW zestrzeliła w okręgu 
Vinh Linh 16 kwietnia amery 
kański samolot zwiadowczy 
bez pilota. Agencja dodaje, iż 
jest to 3.338 samolot USA strą 
eony nad Demokratyczną Re 
publiką Wietnamu. (PAP)

Górnik — AS Roma
w radio i TV

Polskie Radio przeprowadzi w 
środę o godz. 20,25 bezpośrednią 
transmisję z meczu piłkarskiego 
Górnik Zabrze — AS Roma w 
Strasburgu. Sprawozdanie nadane 
zostanie w programie pierwszym.

Również Telewizja Polska roz- 
pocznie o godz. 20.25 nadawanie 
sprawozdania z całego meczu Gór 
nik — AS Roma, (s)

Kraków przybrał
jubileuszu 
odświętną

giczny noszący imię wodza re
wolucji socjalistycznej.

Mieszkańcy Krakowa, które­
go związki z życiem i działal­
nością Lenina były szczególnie 
silne uczestniczyli w manifes­
tacjach i uroczystościach.

W poniedziałek z udziałem 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych odbyły się uro 
czystości jubileuszowe związa­
ne ze 100-leciem urodzin Leni 
na, 25 rocznicą układu polsko- 
radzieckiego oraz 20-leciem 
rozpoczęcia prac przy budowie 
Huty im. Lenina. Uczestniczyli 
w nich: zastępcy członków Biu 
ra Politycznego KC PZPR: wi 
cepremier Piotr Jaroszewicz, 
sekretarze KC Mieczysław Mo­
czar i Jan Szydlak, wiceprezes 
NK ZSL — Bolesław Podedwor 
ny, członek prezydium CK 
SD — Michał Grendys, zastęp 
ca przewodniczącego Rady 
Państwa prof. Mieczysław Kli­
maszewski, prezes NIK — Ze­
non Nowak, ministrowie. Obec­
ni byli gospodarze Ziemi Kra­
kowskiej.

W Muzeum Lenina w Kra­
kowie otwarto ekspozycję pod 
nazwą „Lenin w Polsce". O- 
twierając nową, stałą wystawę 
muzeum Jan Szydlak powie­
dział m. in., iż jest to jeszcze 
jeden hołd oddany przez nasz 
naród Leninowi. Podkreślił tak 
że znaczenie muzeum w upow 
szechnianiu wiedzy o między­
narodowym przywódcy prole­
tariatu.

W godzinach popołudnio­
wych tysiąc mieszkańców Kra 
kowa zgromadziło się w Nowej 
Hucie na wielkim wiecu, w 
czasie którego wmurowano ka 
mień węgielny pod budowę 
pomnika Włodzimierza Leni­
na.

W godzinach wieczornych w 
kombinacie hutniczym odbyła 
się uroczysta akademia, zorga­
nizowana przez Ogólnopolski i 
Krakowski Komitet Frontu 
Jedności Narodu, w czasie któ 
rej Hucie im. Lenina nadano 
Order Sztandaru Pracy I kla-

B. Kreisky tworzy 
nowy rząd Austrii
Austriacka agencja prasowa 

APA poinformowała w po­
niedziałek po południu, że ne­
gocjacje w sprawie utworze­
nia koalicyjnego rządu składa­
jącego się z przedstawicieli 
Austriackiej Partii Ludowej i 
Socjalistycznej Partii Austrii 
zostały ostatecznie zerwane.

W tej sytuacji, desygnowany 
na premiera Bruno Kreisky 
utworzy rząd mniejszości so­
cjalistycznej. (PAP)

Z Kambodży
Mekongiem znów 

płynq trupy
60 km na południowy 

wschód od stolicy Kambodży 
pasażerowie promu ■ spostrzegli 
zwłoki płynące Mekongiem. 
Jak już donosiła prasa, w tym 
samym miejscu w zeszłym ty­
godniu po raz pierwszy spos­
trzeżono setki zwłok ludzkich 
płynące rzeką.

Ludność zamieszkała wzdłuż 
brzegów rzeki twierdzi, iż woj 
ska rządowe dokonały na jed­
nej z wysp- na Mekongu serii 
mordów na Wietnamczykach 
zamieszkałych w Kambodży. 

sy. Przemówienie wygłosił 
z-ca członka BP wicepremier 
— Piotr Jaroszewicz.

(Omówienie wystąpienia P. 
Jaroszewicza drukujemy m 
str. 2).

Dzisiaj w Poznaniu

Uroczysta akademia 
ku czci Lenina

Z okazji 100 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Bjicza 
Lenina Komitet Wojewódz­
ki PZPR iw Poznaniu orga­
nizuje dzisiaj uroczystą aka 
demię. Wygłoszony zostanie 
referat na temat wiecznie 
żywych idei Wodza Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

W części artystycznej — 
okolicznościowy program w 
wykonaniu aktorów poznań 
skich scen dramatycznych.

Akademia z okazji 100 
rocznicy urodzin Lenina 
odbędzie się w auli UAM. 
Początek o godzinie 17. (y)

Sprawy rad narodowych
Posiedzenie Komisji

Rady Państwa
30 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem Ryszarda Strze­
leckiego posiedzenie komisji 
spraw rad narodowych Ra­
dy Państwa, na którym omó­
wiono działalność kontrolną 
komisji rad narodowych stop­
nia wojewódzkiego i państwo­
wego oraz rozpatrzono informa 
cję konwentu seniorów Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Szczecinie z realizacji zaleceń 
komisji z dnia 26 stycznia 1967 
roku.

Komisja spraw rad narodo­
wych Rady Państwa pozytyw­
nie oceniła dotychczasową dzia 
łalność komisji rad narodo­
wych i uchwaliła zalecenia w 
sprawie dalszego doskonalenia 
działalności komisji rad naro­
dowych stopnia wojewódzkie­
go i powiatowego. Komisja 
stwierdziła, że nowe i zwięk­
szone zadania rad narodowych 
wymagają dalszego podniesie­
nia surawności funkcjonowa­
nia ich komisji. W szczególno­
ści komisja Rady Państwa za­
leciła, by w procesie podnoszę 
nia sprawności kontrolnej rad 
narodowych zwracana była u- 
waga m. in. na wewnętrzną 
koordynację działań kontrol­
nych, poprawianie techniki o- 
raz egzekwowania ustaleń kon 
troli. (PAP)

Wybory w Kolumbii
W niedzielę w Kolumbii prze­

prowadzono wybory prezydenckie. 
Według ostatnich doniesień z Bo 
goty. rząd zakazał ogłoszenia 
przez radio nieoficjalnych wyni­
ków wyborów. Wiarygodne źródła 
utrzymują, że Gustavo Rojas Pi- 
nilla. przywódca partii „Ludowy 
sojusz narodowcy” został pokona 
ny przez Misaela Pastrana Bor- 

koalicji partiirero, kandydata
konserwatywnej i partii liberal­
nej. (PAP)

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie duże z większymi przejaśnię 
niami. Miejscami przelotne opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
ló st. na północy do 16 na połud­
niowym wschodzie. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków za-

południowo-zmelKMi* -chodnłch 
nich.



Sojusz polsko - radziecki Konferencja w Poznaniu Z obrad WKZZ i NOT

gwarancją pokoju i postępu
Przemówienie P. Jaroszewicza w Nowej Hucie

Of- lat temu kiedy jeszcze 
/ j toczyły się działania II 

wojny światowej — 
stwierdził na wstępie mówca 
- podpisano w Moskwie układ 
o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy między rzą­
dem tymczasowym Polski i 
rządem ZSRR. Jeden z pierw­
szych suwerennych aktów od­
rodzonego państwa polskiego 
wytyczył nowy, zasadniczy 
szlak polityki polskiej. Sojusz 
narodów zmierzających do 
wspólnych celów wyrósł z na 
turalnej solidarności klasowej, 
był ukoronowaniem wspólnej 
walki zbrojnej.

Wyzwolenie Polski przyszło 
ze wschodu — tak jak przewi­
dywali polscy komuniści. Sam 
fakt przetrwania narodu pol­
skiego będzie w historii* na 
zawsze związany z heroicz­
nym wysiłkiem narodów ra­
dzieckich. Wspólnie przelana 
krew zbratała żołnierzy obu 
krajów, umocniła sojusz poli­
tyczny Polski i ZSRR.

Skuteczność sojuszów polity 
cznych mierzy się najlepiej ich 
praktycznyrę zastosowaniem — 
powiedział dalej P. Jarosze­
wicz. Miewaliśmy w naszej hi 
storii obce gwarancje i soju­
sze, które w chwilach próby
były świstkami papieru.
tym 
nić

tle można w pełni
Na 

oce-
całą doniosłość sojuszu

polsko-radzieckiego i jego zna 
czenie dla bezpieczeństwa na­
szego kraju, nietykalności i nie 
zmienności jego granic. Dzięki 
stanowczemu poparciu ZSRR 
powróciliśmy na stare piastow 
skie ziemie nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem.

Sojusz polsko-radziecki odpo 
wiada obiektywnym uwarun­
kowaniem racji stanu obu na 
szych państw. Nie ma dziś mię 
dzy naszymi narodami żadne­
go sporu, rozbieżności ani róż 
nic w sprawach zasadniczych. 
Wielka zasługa przypada w 
tym KPZR i PZPR, które wcie 
lają w życie leninowską ideę 
proletariackiego internacjona­
lizmu. Stosunki polsko-radziec 
kie kształtują się na płaszczyź

nie równoprawnego sojuszu 
dwóch suwerennych państw i 
braterskiej współpracy obu 
partii.

Wicepremier Jaroszewicz 
podkreślił intensywny rozwój 
stosunków ekonomicznych obu 
krajów. Dla Polski w pierw­
szych latach powojennych wiel 
kie znaczenie miała radziecka 
pomoc gospodarcza. Dobrym 
jej przykładem jest Huta im. 
Lenina, która rozwinęła się w 
oparciu o podstawową doku­
mentację i dostawy maszyn i 
urządzeń z ZSRR.

Składając załodze kombina­
tu serdeczne podziękowania i 
wyrazy uznania w imieniu KC 
PZPR i rządu, P. Jaroszewicz 
stwierdził, iż cały kraj chlubi 
się osiągnięciami Huty im. Le 
nina. Mówca przekazał gorące 
podziękowania wszystkim spe 
cjalistom radzieckim, którzy 
współuczestniczyli i nadal uczę 
stniczą w budowie kombinatu.

Nowy typ stosunków ekono­
micznych jxki ukształtował się 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim stanowi jedną z najważ 
niejszych przesłanek dla naszych 
zamierzeń perspektywicznych i 
tkwi głęboko w całej istocie sojuszu 
— oświadczył wicepremier Jarosze­
wicz. Związek Radziecki jest na­
szym największym partnerem 
handlowym. Polska zaś należy do 
czołowych partnerów ZSRR. 
Współpraca gospodarcza zapewnia 
obu krajom maksymalne korzy­
ści płynąca z międzynarodowego 
podziału pracy. Przywiązując 
szczególną wrage do dwustronnych 
stosunków ze Związkiem Radziec 
kim. dokładamy- zarazem wszel­
kich starań dla zacieśnienia współ 
pracy wszystkich krajów człon­
ków RWPG. Maksymalne zespo­
lenie naszych potencjałów po­
zwoli sprostać wyzwaniu rzucone 
mu przez ósmą dekadę stulecia.

Mówiąc o konieczności umac 
niania jedności krajów socjali­
stycznych, P. Jaroszewicz 
stwierdził, iż podstawy tych 
wysiłków są zasady marksiz- 
mu-leninizmu oraz wspólnota

Stosunki między krajami so

narodowych państwowych
interesów. ty.ch krajów. Tymi 
podstawowymi założeniami re­
wolucyjnej ideologii i polityki 
kieruje się również Polska Lu 
dowa w swych konsekwent­
nych wysiłkach na rzecz umac 
niania zwartości systemu so­
cjalistycznego.

Tydzień na wsi

cjalistycznymi mogą i powin 
ny być rozwijane w duchu in 
tomącjonalizmu proletariac- 
krego, na zasadach dobrowol 
nej, braterskiej współpracy, 
poszanowania suwerenności, 
równości i wzajemnej korzyści. 
Stoimy na stanowisku — pod­
kreślił P. Jaroszewicz — że 
podobnie jak w dotychczaso­
wym rozwoju dziejowym, czo­
łową rolę we froncie antyim- 
perialistycznym spełnia pierw 
sze i najpotężniejsze socjali­
styczne mocarstwo — Zwią­
zek Radziecki. Potęga państwa 
radzieckiego jest najważniej­
szą zaporą na drodze agresji 
imperialistycznej, tarczą osła­
niającą pokojowy trud wszyst­
kich budowniczych socjalizmu 
na świecie.

Mówca przypomniał dalej, 
że Polskę i Związek Radziecki i 
łączy również sojusz obronny j 
wynikający z umów dwustron i 
nych i członkostwa w Ukła- ' 
dzie Warszawskim. Na całym 
świecie imperializm wywołuje 
kryzysy i napięcia, trwa ame­
rykańska interwencja w Wiet­
namie, prowokacje soldateski 
izraelskiej na Bliskim Wscho 
dzie. Radziecka potęga rakie­
towe - nuklearna, chroniąc 
świat przed wybuchem kon­
fliktu globalnego i stanowiąc 
nieprzebytą zaporę dla awan- 
turnictwa sił imperialistycz­
nych, chroni zarazem interesy 
Polski. Układ Warszawski do­
wiódł w pełni swej skuteczno­
ści i dobrze przysłużył się spra 
wie pokoju w Europie. Nie bę 
dziemy szczędzić wysiłków a- 
by układ ten i integralnie z 
nim związany dwustronny so­
jusz polsko-radziecki były na 
dal istotnym elementem bilan 
su sił w Europie i skuteczną 
tarczą przeciw poczynaniom 
imperializmu na naszym kon­
tynencie.

Potęga Związku Radzieckie­
go zapewniła Europie ćwierć 
wieku pokoju. Patrzymy w 
nadchodzące lata z ufnością,, 
ponieważ oparliśmy naszą po­
litykę o prawdziwy kamień 
węgielny, jaką jest nasz bra­
terski sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim. Istotą ideologiczną 
tego sofbszu — podkreślił mów

Przemśany 
w społeczeństwie 
socjalistycznym
Z inicjatywy Instytutu Nauk 

Politycznych UAM odbyła się 
20 bm. w Poznaniu konferen­
cja poświęcona przemianom 
strukturalnym współczesnych 
społeczeństw świata socjalisty 
cznego i kapitalistycznego. W 
konferencji uczestniczyli pr^ed 
stawiciele nauk politycznych 
16 wyższych uczelni z Pozna­
nia i województw Polski pół­
nocno-zachodniej.

Na konferencji — która jest 
trzecią z cyklu spotkań pra­
cowników wyższych uczelni 
Polski zachodniej — wygłoszo­
no dwa podstawowe referaty: 
„Przemiany strukturalne współ 
czesnego społeczeństwa socjali 
stycznego” i „Struktura społe­
czeństwa socjalistycznego i je 
go dynamiki rozwojowej w weń 
runkach rewolucji naukowo- 
technicznej”. (PAP)

0 intensyfikacji gospodarowania
decydują ludzie

W Poznaniu odbyło się wczoraj plenarne zebranie . człon­
ków Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych i Zarżą 
du Oddziału Wojewódzkiego NOT.
Dyskutowano nad sposoba­

mi realizacji aktualnych zadań 
obu organizacji w dziedzinie 
zwiększenia efektywności go­
spodarowania. Referat na ten 
temat wygłosił sekretarz 
WKZZ — E. Kowalski. W o- 
bradach, obok innych zaproszo 
nych gości, uczestniczyli tak­
że: sekretarz CRZZ — W. O- 
bolewicz, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW PZPR — 
H. Stach i wiceprzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — J. Łangowski.

W referacie i w dyskusji (do 
głosu zapisały się 22 osoby) 
przewijały się 3 zasadnicze 
stwierdzenia. Po pierwsze: nie 
można skutecznie intensyfiko-

j 15000 rachmistrzów w Wielkopolsce
dokona spisu naszego dobytku
Zgodnie z zaleceniami ONZ, w grudniu br, odbędzie się w 

całym kraju Spis Powszechny. Będzie to już piąta operacja 
tego typu w Polsce ,w okresie po I Wojnie Światowej. Spis 
będzie dokonywany według stanu w nocy z 7 na 8 grudnia br.
Jak już pisaliśmy, w Pozna­

niu i województwie powołano 
odpowiednie, komisje spisowe, 
które w najbliższym czasie 
przystąpią także do organizo­
wania sztabu rachmistrzów. 
Będzie ich w naszym mieście 
i województwie ponad 15 000. 
Na funkcje te powoła się pra­
cowników delegowanych przez 
poszczególne zakłady pracy, 
instytucje i przedsiębiorstwa.

Przygotowania do Spisu Po­
wszechnego trwają od 1963 
roku. W pierwszym etapie 
cały kraj podzielono na stałe 
rejony i obwody spisowe, któ­
re być może wr przyszłości po­
winny stanowić podstawę do­
konywania wszęlkich innych 
obliczeń statystycznych. Sieć 
obwodów i rejonów oparto

ca jest myśl leninowska,

Nareszcie rolnicza wiosna
Prawdziwa wiosna rolnicza zapanowała w Wielkopolsce 

dopiero w ubiegłym tygodniu. Ruszyła wegetacja zbóż ozi­
mych, zasilanych intensywnie — z uwagi na szkody zimo­
we — nawozami azotowymi.
Db ubiegłej soboty włącznie 

zasiano średnio w naszym wo 
jewództwie około 65 procent 
zbóż jarych. W niektórych o- 
kolicach rozpoczęto także sa-

siali już 75—80 procent, to w 
północnych i wschodnich do­
piero około 40 procent powierz 
chni przewidzianej pod zboża 
jare. Podobnie nierównomier-

dlatego też rocznica 100-lecia 
urodzin Lenina ma dla nas 
Polaków, głębokie narodowe 
znaczenie. Przeżywamy ją 
przez pryzmat naszych do­
świadczeń, w których imię Le 
nina trwale się zapisało.

Kiedy pod koniec bieżące­
go stulecia Polska będzie świę 
cić 50-lecie układu polsko-ra
dzieckiego powiedział na

dzenie wczesnych ziemniaków, pie przeprowadzono dystrybu- 
zwłaszcza na gruntach wyżej cję nawozów mineralnych. W 

jednych powiatach jak na 
przykład gostyńskim, ka-

położonych.
Niestety, zasiewy wiosenne 

nie przebiegają równomiernie. 
Gdy w południowych i środ­
kowych powiatach rolnicy za

Groźna lawina 
w Tatrach

40 ratowników górskich .do go­
dziny pierwszej w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek 20 kwiet­
nia, sondowało bez rezultatu la­
winę, która zeszła z Pośredniego 
Goryczkowego. Akcja prowadzona 
była przy świetle specjalnie za­
instalowanych agregatów. Została 
ona przerwana po przejściu i spe 
netrowaniu sondami całego lawi­
niska.

Do poniedziałku raia centrala 
GOPR w Zakopanem nie otrzyma 
ła żadnej informacji o ew. zagi­
nięciu kogokolwiek w Tatrach. 
Mimo to akcja poszukiwawcza bę 
dzie kontynuowana.

W poniedziałek w godzinach po 
rannych nad Tatrami rozszalał się 
halny wiatr. Jego prędkość docho 
dziła w porywach do 50 m/sek. to 
jest 180 km na godzinę. , Groźny 
żywioł unieruchomił kolejkę lino 
wą na Kasprowy Wierch i przez 
to Niesłychanie utrudnił ratowni­
kom górskim prowadzenie akcji 
rozpoznawczej przy ogromnym la 
winisku na Hali Goryczkowe).

PAP
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liskim, jarocińskim, leszczyń­
skim i średzkim zanotowano 
niedobory fosforowych i pota 
sowych; w innych natomiast 
(wągrowiecki, gnieźnieński, słu 
pecki, koniński, międzychodz- 
ki) dość znaczne remanenty 
tych rodzajów.

Na szczęście trójka dystry­
butorów (WZGS, Agrochem i 
Stacja Chemiczno-Rolnicza) 
zorientowała się dość wcześ­
nie w sytuacji i zarządziła do 
konanie przerzutów. W sumie 
bowiem nie powinno w tym ro 
ku zabraknąć nawozów. Mimo 
że przydziały nawozów dla na 
szego województwa na I kwar 
tał nie zostały w niektórych 
asortymentach zrealizowane, 
to jednak w dniu 15 kwietnia 
br. mieliśmy ich w składni­
cach o 48 000 ton więcej niż w 
tym samym czasie roku t/bieg 
lego. Ponadto przemysł i PKP 
zapewniają, że dostawy nawo 
zów na M kwartał zrealizowa 
ne zostaną db połowy maja.

(kj)
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Powinno być „134“
W informac)i pt.: „Premie pi* 

nieżne PKO”, umieszczonej w 
„Głosie Wielkopolskim” z 18 bm. 
wydrukowano mylnie, że „premie 
w wvsokoścl 200 proc, przeciętne 
go wkładu wylosowane zostałv na 
wszystkie numery losów zakoń­
czone liczba 13-cie”. Ppwinno być’ 
.....wszystkie numerv Toków zakon 
czone liczba 134”. Za ten korek- 
torski błąd nrzepraszamv czytel­
ników i zainteresowanych. (—)

zakończenie wicepremier P. Ja 
roszewicz — nasi potomni wró 
cą myślą do kwietniowych 
dni 1945 r. z tym przeświadczę 
niem, jakie my dziś żywimy — 
że układ ten był jedną z de­
cyzji politycznych, stanowią­
cych punkt zwrotny w polity 
ce polskiej, w myśleniu naro­
du i w całych dziejach pań­
stwa.

A. Kosygin 
przyjął H. Forda
Premier ZSRR Aleksiej Ko- • 

sygin przyjął w poniedziałek I 
na Kremlu prezesa zarządu to I 
warzystwa bFord Motor" Hen i 
ry Forda i towarzyszących mu i 
wiceprezesów towarzystwa R. i 
Stevensona, H. Misha i W. Ha I 
se‘a. Przebywają oni w Mo- i 
skwie na zaproszenie Państwo 
wego Komitetu d's Nauki i 
Techniki przy Radzie Mini­
strów ZSRR.

W czasie rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat możliwości rozwoju sto­
sunków naukowo-technicznych 
i gospodarczych między odpo-

o granice administracyjne oraz 
o jednostki geodezyjne. We­
dług typowych ustaleń obwód 
nie powinien obejmować wię­
cej niż 200 osób, zaś rejon — 
2000.

W 1968 roku przeprowadzono w 
pow. rawickim spis próbny, który 
dał wiele spostrzeżeń w zakresie 
powoływania rachmistrzów, moż­
liwości terminowego przeprowa­
dzenia Spisu Powszechnego itp. 
Przygotowano też szczegółowe pla­
ny rejonów i obwodów dla każ­
dego miasta, powiatu i gromady. 
Warto tu dodać, że plany spisowe 
dla sam^ko Poznania obejmują 
około 600 map. Obecnie uaktual­
nia się już nazwy ulic oraz ozna­
kowanie poszczególnych posesji. 
W tym zakresie nie będzie wolno 
dokonywać żadnych zmian do koń­
ca obecnego roku.

Poprzedzeniem grudniowe­
go Spisu Powszechnego będzie 
spis zabudowań gospodarskich 
w miastach i na wsi. Zostanie 
on przeprowadzony już w 
czerwcu br.

Obecnie przygotowywany Spis 
Powszechny będzie się różnił od 
poprzednich przede wszystkim roz­
szerzonym zakresem tematów, co 
pozwoli zebrać dane mogące posłu 
żyć do różnych celów wielu jed­
nostkom administracyjnym, gospo­
darczym, a także placówkom nau­
kowo-badawczym. Ważne jest tak­
że to, że pełne opracowywanie da­
nych będzie skrócone do 3 lat, za­
miast — jak to bywało poprzednio 
— 6 lat. Już w trakcie opracowy­
wania poszczególnych działów bę­
dą publikowane różne rodzaje ze­
stawień statystycznych. Obliczą 
się, że w skali kraju do roku 1873 
przygotowanych zostanie około 100 
różnych wydawnictw.

Wiele wkładu w przygoto­
wanie Spisu Powszechnego da­
ją rady narodowe, których 
aparat administracyjny spraw­
nie wykonuje wyznaczone za­
dania. (c) . 3

wać gospodarki, stosując stare 
sposoby myślenia i działania. 
Po drugie: o intensyfikacji pro 
cesów gospodarczych decyduje 
człowiek. Trzeba więc dobrze 
poznać motywy ludzkiego dzia 
łania i podatności ludzi na 
działanie różnych bodźców, ma 
terialnych i moralnych. Po 
trzecie: ujawnia się pilna po­
trzeba głębszego przeniknięcia 
problemów nowoczesnej techni 
ki i organizacji do ogniw 
związkowych a problemów 
,,człowieka w pracy" do ogniw 
NOT-owskich.

Stwierdzenia te były bogato 
ilustrowane przykładami. Np. 
w referatach i sprawozdaniach 
wciąż jeszcze preferujemy ilo­

ściowy wzrost produkcji i uni 
kamy konfrontacji jakościo­
wych, mniej dla nas ko­
rzystnych. Stwarza to atmosfe 
rę „urzędowego optymizmu", 
podczas gdy II i IV Plenum 
KC PZPR nakazuje zerwać z 
lakierowaniem rzeczywistości 
i nazywać rzeczy po imieniu.

21e się dzieje, np. w ruchu 
racjonalizatorskim, mającym 
przecież tak duży wpływ na 
wyzwalanie twórczej inicjaty­
wy mas i zwiększanie efektyw 
ności naszej gospodarki. 
Wprawdzie liczba zgłaszanych 
projektów rośnie, lecz jeszcze 
szybciej rośnie odsetek projek 
tów zaległych. Spośród zreali­
zowanych pomysłów, upow­
szechnia się zaledwie 3 do 4 
procent. Reszta tego olbrzymie 
go kapitału, całymi latami le­
ży zamrożona. Podobnie dzieje 
się z patentami. Zniechęca to 
wielu twórców do dalszych po 
szukiwań. (pch)

„jak łza“
Ok. 60 projektów racjonali­

zatorskich i wynalazczych w 
tym ok. 20 już wdrożonych do 
produkcji w ciągu ostatnich 5 
lat — oto efekt pracy specjali-
stów z Centralnego 
rium Gazownictwa 
wie.

Zespół kierowany

Laborato- 
w War sza

przez inż.

wiednimi 
dzieckimi

organizacjami ra- 
i towarzystwem

,Ford Motor".
W rozmowie uczestniczyli

„Kpziołki" płacą

przewodniczący 
go Komitetu d/s

Państwowe- 
Nauki i Tech

niki Władimir Kirillin i inne 
oficjalne osobistości. (PAP)

Po powrocie „Apollo 13Eksplozja zbiornika z tlenemprzyczyną kłopotów
w 

wej

2, 19, 33, 46, 48 (9)
675 Poznańskie) Grze Liczbo 
„Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 19 bm. wpły­
nęło 370.091 zakładów wartości 
1.110.273,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 555.136,— zł. Nie stwier­
dzono wygranych I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia
następnych grach wynosi:

500.000,— zł. Stwierdzono: 19 „czwó 
rek” w wysokości 9.739,— zł, 61 
,,trójek premiowanych” po 207,—
zł, 1.244 „trójek” po 107,— 
1.552 „dwójek premiowanych” 
28,— zł, 20.272 „dwójek” po 8,—

Losowanie 676 gry odbędzie

zł, 
po 
zł. 
się

Trzej amerykańscy astro­
nauci, Lovell, Haise i Swigert 
przybyli w nocy z niedzieli na 
poniedziałek z Honolulu do oś­
rodka w Houston. Bohaterom 
kosmosu zgotowano owacyjne 
przyjęcie.

Thomas Paine, szef NASA 
oświadczył, iż w rozmowie z 
nim prezydent Nixon wyraził 
swe poparcie dla dalszego roz­
woju programu kosmicznego 
USA, mimo niepowodzenia mi­
sji .,Apollo-13”. kładąc szcze­
gólny nacisk na kontynuację 
programów lotów załogowych.

*
Pierwsze badanie 25 zdjęć 

oddziału silnikowego pojazdu 
„Apollo-13” drobionych przez

wadził były kosmonauta 
James Mc Divitt, dyrek­
tor programu budowy pojaz­
dów Apollo. Oświadczył on w 
czasie konferencji prasowej w 
niedzielę wieczorem, iż brak 
fragmentu poszycia nie jest dla 
nikogo zaskoczeniem. Stwier­
dził on, iż ciśnienie wewnątrz 
pojazdu musiało być bardzo 
duże, jeśli puściły setki nitów, 
przy pomocy których umoco­
wany był fragment poszycia. 
Prawdopodobnie przyczyną te­
go była eksplozja zbiornika z 
tlenem, co od dawna podejrze­
wano. Mc Divitt pokazywał 
zdjęcia dziennikarzom. Widać 
na nich wyraźnie brak frag­
mentu poszycia i wewnętrzne

W dniu 26 bm o godz. 12.30 przed 
Prezydium Miejskie! Rady Naro 
dowej w Kaliszu, na którym wy­
losowana bedzie dodatkowo 4-cyf 
rowa końcówka banderoli. Przy- 
padnie na nia; 2.500.— zł na ku 
pony z banderolą V-zakładowa, 
500,— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.

Bogdana Borkowskiego, opra­
cował nowy sposób całkowite 
go usuwania zanieczyszczeń ze 
ścieków przemysłowych. War­
to podkreślić, że oczyszczenie 
ścieków przemysłowych z feno 
lu, amoniaku, węglowodorów 
jest zagadnieniem bardzo trud 
nym, badanym na całym świe 
cle z uwzględnieniem wielu 
sposobów i metod. Metoda inż. 
Borkowskiego sprawia, że uzy 
skany kondensat oczyszczo­
nych ścieków nadaje się do po 
nownego użycia jako woda 
przemysłowa. Zawartość np. 
fenoli, spada do zera. Dzięki zą 
stosowaniu tej metody istnie­
je możliwość odzysku surowy 
ców organicznych i mineral­
nych przez co koszty oczyszcza 
nia ścieków są częściowo lub 
całkowicie pokryte.

Już obecna, jak informuje 
dyr. Centralnego Laboratorium 
Gazownictwa doc. Ryszard 
Francki, metoda ta jest wdra­
żana w Tarchomińskich Zakła­
dach Farmaceutycznych, Zakła 
dach Chemicznych Oświęcim i 
Gazowni w Białymstoku.

PAP

urządzeniowe „ogniwą paliwo- 
astronautów w piątek rano tuż ' we”, natomiast niesposób
po oddzieleniu tego uszkodzo­
nego członu od kabiny macie­
rzystej ujawniło, iż jeden z 6 
segmentów tworzących cylin­
dryczną powłokę członu sil­
nikowego zniknął. Pierwszą 
ekspertyzę zdjęć przepro-

Stwierdzić, czy zbiornik tlenu 
nr 2 jest nienaruszony czy też 
eksplodował. Mc Divitt oświad 
czyi, że stwierdzić to będzie 
można prawdopodobnie dopie­
ro po wykonaniu powiększeń.

PAP

K2683

Toto-Lotek
10, 24, 27, 29, 33, 39 (49)

Tragiczny weekend
Meldunki (o wypadkach drogo-

Laureaci ogólnopolskiego 
konkursu krasomówczego
W sobotę odbył się w Katowi­

cach finał X jubileuszowego ogól 
nopolskiego konkursu krasomów­
czego.

Do zawodów o tytuł najlepsze­
go ,,oratora w todze” stanęło 10 
studentów wydziału prawa z Uni
wersytetów: 
kowskiego. 
znańskiego.

Warszawskiego. Kra
Wrocławskiego, Po-
Łódzkiego,

wych, jakie w ciągu 
dwóch dni nadeszły do 
Głównej MO są w swej

ostatnich 
Komendy 
wymowie

tragiczne.
W ostatnią sobotę i 

wydarzyło się ogółem .w całym 
kraju ponad 40 poważniejszych

niedzielę

wypadków drogowych, w których 
17 osób zginęło, a 47 — odniosło 
obrażenia.

Również wiele tragicznych mel 
dunków informuje o licznych uto 
nięciach. Tylko w ciągu ostatnich 
48 godzin utonęło w całym kraju 
9 osób, w tym większość nielet­
nich. (PAP)

go i Katowickiego, 
przewodnictwem doc.

Lubelskie 
Jury pod 
dr. Witol-

da Broniewiczą z Uniwersytetu 
Łódzkiego dwa równorzędne I 
miejsca przyznało; Jackowi Mać- 
czakowi, studentowi IV roku Wy 
działu Prawa Uniwersytetu Śląs­
kiego oraz Jerzemu Kalinowskie­
mu studentowi TI roku Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Poznańskie­
go, II miejsce zajął Piotr iwanej- 
ko. student IV roku Wvdz. Prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. III 
mieisce zdobyli: Danuta Kowa­
lewska. słuchaczka zaocznego Stu 
dium Prawa Uniwersytetu Łódz­
kiego i Jacek Kainy. student IV 
roku Wydz. Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego. (PAP)



Lenin mćw>h

Zdobywszy wiedzę 
są potęgą

Za carskich czasów, kiedy 
trzy czwarte mieszkań­
ców wielkiego imperium 

było analfabetami, Lenin, go­
rący propagator robotniczych 
szkół niedzielnych, pisał: „Ro­
botnicy! Widzicie jak śmiertel 
nie boją się nasi ministrowie 
zjednoczenia wiedzy z ludem 
roboczym... Bez wiedzy robot­
nicy są bezbronni, zdobywszy 
wiedzę — są potęgą”.

Trzeba się uczyć
Od samego początku Lenin 

włącza oświatę do swego pro­
gramu politycznego. Już w la­
tach dziewięćdziesiątych ze­
szłego stulecia kreśli wizję so­
cjalistycznej szkoły — świec­
kiej, powszechnej, bezpłatnej, 
obowiązkowej. Pierwszy doku­
ment młodej władzy radziec­
kiej w tej sprawie — orędzie 
ludowego komisarza A. Łuna- 
czarskiego — wydano w pią 
tym dniu rewolucji.

Było to wymownym dowo­
dem rangi, jaką oświacie na­
dał Lenin. W jego koncepcji 
rozwój szkolnictwa i naucza­
nia dorosłych stanowił bo­
wiem jedno z pierwszoplano­
wych zadań partyjnych i pań­
stwowych, był integralną częś 
cią rewolucji. Szkoła miała 
stać się ośrodkiem ideowego, 
organizacyjnego i wychowaw­
czego oddziaływania klasy ro­
botniczej i wychować pierw­
sze pokolenie komunistów w 
państwie wolnym od klasowe­
go ucisku. Szkoła miała też 
dostarczyć państwu nowego 
typu wykształconych budow­
niczych socjalizmu — realiza­
torów gigantycznych planów 
gospodarczych. A więc stała 
się sprzymierzeńcem partii i w 
sferze ideologii, i polityki, i 
przeobrażeń ekonomicznych.

Lenin zamknął to w sło­
wach: „Aby rozumnie, świado­
mie i skutecznie uczestniczyć 
w rewolucji, trzeba się uczyć”.

Wiedza - kierunkowskazem
Nauczanie i wychowanie w 

leninowskiej koncepcji oświa­
ty stapiały się w jedność. W 
wielu wypowiedziach Lenina 
znajdujemy uwagi na ten te­
mat. Lenin wymaga od szkoły 
takiego stylu pracy, który da­
jąc uczniom jak najpełniejszy 

Hamlet" Zegalskiego jest inny niż każę 
tradycja i jest rzeczywiście bogaty w 

' pomysły. Ma swój własny wymiar, 
ma swój sens dramatyczny, ale jest to „Ham 
let" opracowany przy biurku, nieprzetran- 
sponowany do końca na język sceniczny. 
To, co jest w nim naprawdę nowe, więżę 
się przede wszystkim z pracą nad tekstem, 
z samym układem Szekspirowskiego scena­
riusza, nie ze sceną. Jest on próbą zbada­
nia nowych możliwości interpretacyjnych 
tekstu, ale próbą niedoprowadzoną nies­
tety konsekwentnie do końca.

O tym jaki będzie ten „Hamlet” dowiadu 
jemy się już niemal od razu z dekoracji. 
„Hamlet" Zegalskiego rozgrywa się nam 
współcześnie, we wnętrzach bogatych, ale 
brzydkich i zagraconych, noszących piętno 
nowobogackiego, mieszczańskiego przepy­
chu. W scenerii raczej ze sztuk Durrenmatta 
niż Szekspira. W ogóle wiele w nim jest z 
Durrenmatta. I w samej przekorze wobec hi 
storii i polityki, i w samym sposobie nieco 
ironicznej interpretacji ludzkich losów. W 
tym „Hamlecie" nie ma duchów. Jest spisko 
wiec racjonalista, który próbuje wskrzesić du 
chy i wciągnąć je w polityczną grę mają­
cą na celu pozyskanie dla opozycji najważ­
niejszego sojusznika: młodego, niezdecydo 
wanego jeszcze księcia-intelektualisłę — 
Hamleta. W tym pomyśle zawiera się właś­
ciwie cały klucz cło spektaklu. Przy tym po­
mysł wydaje się rzeczywiście ciekawy i no­
wy w całych dotychczasowych dziejach 
szekspirowskiego dramatu na naszych sce­
nach. W oparciu o niego mógłby zapewne 
powstać naprawdę dobry, współczesny spek 
taki, gdyby tylko konsekwentnie rozegrać 
rzecz całą do końca. To znaczy tak, aby 
wszystko to, co przeczy tej koncepcji i w 
ogóle uwspółcześnianiu Szekspira, nie zna­
lazło się w ogóle na scenie. W przedstawię 
niu przy tym zbył wiele się dzieje, aby móc 
skoncentrować całą uwagę na samym Ham­
lecie. Zbyt wiele także zachował re ’ 'ser 
elementów tradycyjnych w inscenizacji, aby 
nie stawiały one oporu nowym pomysłom i 
nowej koncepcji odczytania dramatu.

Zacznijmy od Elsynoru. W świetle spek­
taklu wydaje się on zadziwiająco mały, dusz 
ny i anachroniczny, a nawet wręcz grotesko

TEATR

Inny 
„Hamlet"

sekwencje aktorskie. Reżyser odebrał akto­
rom prawdę psychiki Szekspirowskich posła 
ci i musiał tak uczynić, skoro zapragnął im 
wyznaczyć odmienne role. Ale nie wyposa­
żył ich w równie bogate wnętrza psychicz­
ne, jak te, które dawniej mieli grając Szek­
spira. Kazał im przywdziać maski, kazał im 
tak grać, by wspierali generalną ideę spek­
taklu.

Zasadą tego spektaklu jest obrona posta­
ci tradycyjnie negatywnych, idąca oczywiś­
cie w parze z próbą odbrązowienia tych naj 
bardziej szlachetnych i wzniosłych. Z Ham­
letem i Horacym łącznie. Racje Hamleta nie 
są już tu tak oczywiste jak dawniej. Polo- 
niusz nie jest tak głupi, jak chce tradycja, 
król tak nikczemny, Ofelia tak czysta i ro­

mantyczna. Najbardziej podejrzaną postacią 
staje się jednak Horacy. On to kieruje intry 
gą, on to wręcz na co nie znajduje jednak 
dostatecznego umotywowania scenicznego, 
zabija Forłynbrasa. Niekonsekwencje widać 
także w rysunku psychologicznym Ofelii. W 
pierwszym akcie to młoda, nieco cyniczna 
dziewczyna, daleko stojąca od ojca i brata. 
Trudno jakoś pogodzić się później z jej sza 
leńsłwem, trudno uwierzyć, że to ta sama 
przeciętna, zblazowana dziewczyna.

Wreszcie Hamlet. Trochę ginie on w tym 
przedstawieniu, to prawda. Nie mógłbym 
jednak zdecydować się na stwierdzenie, że 
aktor nie podołał tej roli. Hamlet Aleksan­
dra Iwańca jest po prostu inny, młody, ner­
wowy, niedojrzały. Ma dobre chęci, nie 
umie jednak robić polityki, dał się wplą­
tać w problemy, z którymi nie może sobie 
poradzić. Takie ustawienie roli wydaje się 
sensowne. Przybliża nam posłać niedojrzałe 
go, młodego polityka. Jest w tym przedsta­
wieniu jednak jedna rzeczywiście duża ro­
la. Poloniusza w interpretacji Tadeusza Woj 
łycha. Wojtych nie ośmiesza Poloniusza, nie 
deprecjonuje go. Broni królewskiego mini­
stra, nadaje tej postaci normalny, ludzki wy 
miar.

„Hamleta" gra się na tyle rzadko, aby kaź 
da kolejna premiera mogła słać się jakimś 
świętem teatru, większym lub mniejszym wy 
darzeniem, przynajmniej na skalę jednego 
sezonu. Jak więc można by ocenić na go­
rąco poznański spektakl? Brakuje mu cech 
wielkiego wstrząsającego przedstawienia. 
Jest to jednak spektakl interesujący, acz nie 
doskonały zarazem. W polskich dziejach sce 
nicznych szekspirowskiego dramatu pozosta 
nie chyba on jako próba nowego odczyta­
nia tekstu. A to już wiele, zważywszy, ile by 
ło już dobrych nawet spektakli, które nic 
nie wniosły.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Hamlet” Wilia­
ma Szekspira w przekładzie Jerzego S. Sity 
i reżyserii Jerzego Zegalskiego. Scenografia 
Andrzeja Sadowskiego. Plastyka ruchu: Józe­
fy Sławuckiej. Muzyka: Ryszarda Gardo. Pre­
miera 18 kwietnia 1970.

zasób wiadomości, równocze­
śnie kształtuje ich światopo­
gląd, wierność komunistycz­
nym ideałom. Lenin przestrze­
ga równocześnie w obu dzie­
dzinach przed werbalizmem, 
gotowymi formułkami, nawołu 
je do stosowania nowocze­
snych metod. Żąda od nauczy­
cieli ludowych — a zawód ten 
bardzo cenił — i od samej mło 
dzieży gruntownych przemy­
śleń, twórczego nauczania i 
twórczego uczenia się. By wie 
dza wyniesiona z murów szkol 
nych była kierunkowskazem 
przy wypełnianiu zadań, jakie 
nakłada budowa socjalizmu.

Blisko życia
...„Ani nauka i wykształcenie 

bez pracy produkcyjnej, ani 
praca produkcyjna bez nauki i 
wykształcenia nie mogłyby być 
postawione na poziomie, jakie 
go wymaga współczesny po­
ziom techniki i współczesny 
stan wiedzy” — pisał Lenin je 
szcze w 1897 roku, gdy szkico­
wał praktyczne rozwiązania sy 
stemu oświatowego w przy­
szłym państwie zwycięskiej re 
wolucji. Oparł je na politech­
nicznej szkole pracy i z całą 
konsekwencją już jako kierów 
nik państwa radzieckiego, 
wprowadzał w życie.

Przypomnijmy niektóre uwa 
gi Lenina o konieczności zbli­
żenia uczniów do zagadnień go 
spodarczych, do przyszłego za­
wodu, do pracy. Jest w <iich za 
chęta do urządzania wycieczek 
na pola gospodarstw rolnych, 
zwiedzania fabryk, organizowa 
nia zajęć, np. z elektroniki pod 
okiem inżynierów.

I jeszcze ciekawy szczegół: 
Lenin przestrzegał przed zbyt 
wczesną specjalizacją zadowo- 
wą, zalecał rozszerzanie progra 
mów przedmiotów ogólno­
kształcących w szkolnictwie za 
wodowym. Obecnie ten kieru­
nek lansuje się na całym świe 
cie, uwzględnia go także ostat­
nia reforma szkolnictwa zawo 
dowego w Polsce.

Pod osobistym patronatem
Lenin osobiście uczestniczył 

we wszystkich przedsięwzię­
ciach związanych z oświa­

wy. Wszyscy kojarzą tu śmierć i władzę z 
szablą, pojedynkują się i giną od białej bro 
ni. Nie dostrzegają, że w świecie, który 
ich otacza, nie ma już miejsca na nią. Kie­
dy nadchodzi zwycięska armia Forłynbrasa 
umundurowana współcześnie i uzbrojona po 
zęby w pistolety maszynowe i granaty oka­
zuje się, że wszelkie wewnątrzpałacowe po­
jedynki tracą swój wielki tragiczny wymiar. 
Są po prostu anachroniczne w zetknięciu z 
realiami. Dziś szable się jeszcze nosi, ale 
szablami się już nie zabija.

Nowa koncepcja odczytania Szekspira 
przede wszystkim pociągnęła za sobą kon-

tą szkolną i pozaszkol­
ną — od walki z anal­
fabetyzmem po kształcenie no 
wej, ludowej inteligencji, brał 
udział w ważniejszych z jaz- g 
dach i naradach poświęconych i 
oświacie. Przemawia na I 
Zjeździe Oświatowym w sierp 
niu 1918, opracowuje „Szkic 
planu prac naukowo-badaw­
czych” dla Akademii Nauk 
podpisuje dekret o obowiązku 
objęcia wszystkich obywateli 
ZSRR od 8 do 50 lat naucza­
niem. W trakcie pierwszej re­
formy szkolnej kreśli swoje 
„Uwagi”.

W jednej z ostatnich swych 
prac, w „Kartkach z dzienni­
ka”, zajmuje się funkcją nau­
czyciela w socjalistycznej szko 
le, troszczy się o budżet dla 
Ludowego Komisariatu Oświa 
ty, nie pozwalając go obcinać. 
Pozostawił, niezależnie od ge­
neralnej koncepcji systemu o- 
światowego w państwie socjali 
stycznym, wiele publikacji pe 
dagogicznych, świadczących o 
jego zainteresowaniach tą dzie 
dziną.

Co czwarty pracownik nauki
Carscy spece oświatowi, bia 

dając nad ciemnotą ludu, obli 
czali — oczywiście w ówcze­
snym klasowym systemie 
szkolnictwa jedynie abstrakcyj 
nie — że musiałyby upłynąć 
stulecia, by ów lud oświecić. 
Rewolucyjny program Lenina, 
konsekwentnie wdrażany w 
praktykę Kraju Rad sprawił, 
że w pół wieku nie tylko upora 
no się z analfabetyzmem, lecz 
w dziedzinie rozwoju studiów 
dokonano zrywu budzącego po 
dziw świata. Dziś co czwarty 
pracownik nauki na naszym 
globie jest naukowcem radziec 
kim.

Sprawdziły się w praktyce 
ideowo-wychowawcze funkcje 
szkoły radzieckiej, nakreślone 
przez Lenina. I w latach woj 
ny i w czasach pokojowego 
budownictwa.

Miał rację Lenin: zdobyw­
szy wiedzę robotnicy są potę­
gą.

IRENA SOLINSKA

Huta Im. Lenina, której budowa 
oparta była na dokumentacji ra 
dzieckiej, a jej produkcja rozpo 
czynała się na radzieckich ma* 
szynach i urządzeniach, jest 
obecnie jednym z największych 
tego typu obiektów w Europie. 
Należy zaznaczyć, że współpra­
ca radzieckich specjalistów z bu 
downiczymi huty trwa nieprzer­
wanie do dnia dzisiejszego. Na 
zdjęciu: maszyny radzieckie za- 
instalcwane w Hucie im. Lenina.

CAF — fot. Ostrowski

Pierwszym aktem sojuszni 
czym zawartym przez 
dźwigającą się z niewoli 

do niepodległości Polskę — 
nim jeszcze nad zdobytym Ber 
linem załopotały sztandary ra 
dzieckie i polskie — był Układ 
o Pomocy, Przyjaźni i Współ­
pracy Wzajemnej ze Związ­
kiem Radzieckim. Układ dzię­
ki' któremu Polska jako współ 
uczestnik zwycięstwa nad fa­
szyzmem niemieckim mogła 
wykorzystać owoce tego zwy­
cięstwa, który stał się funda­
mentem budowy socjalistycz­
nej Polski, dźwignią narodo­
wej gospodarki, gwarancją na 
szego bezpieczeństwa i niena­
ruszalności naszych granic, o- 
kreślonych w jego tekście jako 
jeden z czynników bezpieczeń 
stwa europejskiego.

Przedłużenie układu w kwiet 
niu 1965 roku ujęło w kształt 
dokumentu to, co znalazło w 
ubiegłych latach codzienny 
praktyczny wyraz we współ­
pracy między naszymi naroda 
mi i przypieczętowało nasz so 
jusz na następne dwudziestole 
cie jako trwałą formę nieznisz 
czalnej przyjaźni.

Symboliczną wymowę — 
ideową i polityczną — ma 
zbieżność w czasie srebrnego 
jubileuszu układu i setnej rocz 
nicy urodzin Włodzimierza Le 
ni na. Wódz Rewolucji Paździer 
nikowej był gorącym orędow­
nikiem sprawy niepodległości 
Polski. Młoda władza radziec­
ka w jednym ż pierwszych de 
kretów przekreśliła zaborczą

Przed nowq pięciolatką

Z czego budować?
Mimo że plany na przyszłe 

5-lecie nie są jeszcze za­
twierdzone, wstępne 

przymiarki wskazują, iż w la­
tach 1971—1975, należy się li­
czyć z możliwością znacznego 
zwiększenia inwestycyjnych 
nakładów na gospodarczy, so-

UKŁAD SOJUSZU
I BRATERSTWA

politykę caratu, unieważniła 
traktaty rozbiorowe, uznała 
prawo Polski do samodzielne­
go bytu państwowego.

Również ponowne odzyska­
nie niepodległości zawdzięcza­
my Zwuązkowi Radzieckiemu. 
I dzisiaj gwarancją niepodle­
głości i suwerenności socjali­
stycznej Polski jest ścisła więź 
i braterski sojusz z krajami so 
cjalistycznymi, w szczególno­
ści z ZSRR i wszystkimi siła­
mi rewolucyjnymi współczesne 
go świata oraz umacnianie ich 
jedności. Dla Związku Ra­
dzieckiego zaś jest Polska nie­
zawodnym i niezłomnym so­
jusznikiem, na którym zawsze 
można polegać.

W oparciu o historyczny już 
dzisiaj sojusz stała się Polska 
ważnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej, trwałym czyn­
nikiem w systemie państw U- 
kładu Warszawskiego, jak rów 

cjalny i kulturalny rozwój 
Wielkopolski. W porównaniu z 
bieżącą 5-latką, istnieją szanse 
na uzyskanie około 40 procent 
większych kwot na te cele. Pod 
warunkiem oczywiście, że wiel 
kopolscy inwestorzy potrafią 
te zwiększone kwoty szybko i 
sprawnie „przerobić” na kon­
kretne óbiekty i po ich urucho 
mieniu, zapewnić społeczeń­
stwu (państwu) maksymalne 
korzyści.

Nie jest to wprawdzie wymóg 
nowy, formalnie obowiązywał on 
zawsze, lecz po raz pierwszy bę­
dzie egzekwowany z całą stanow­
czością. Łączy się bowiem z nową 
strategią gospodarowania, zrywa­
jącą z polityką dotacji i żądającą 
od każdej inwestycji określonych 
efektów ekonomicznych (pro­
dukcji) lub społecznych (polepsze­
nia bytu obywateli). A w prze­
szłości, jak wiadomo, różnie z ty­
mi efektami bywało. Często plany 
były piękne lecz ich realizacja 
mierna.

W przyszłym 5-Ieciu, banki 
nie zezwolą na rozpoęzęcie ja­
kiejkolwiek budowy, nawet z 
grupy tych najbardziej rentow 
nych, jeśli inwestorzy nie bę­
dą mieli kompletnej dokumen­
tacji oraz zapewnionych mate­
riałów i wykonawców. Każdy 
„poślizg” będzie karany odset­
kami za zwłokę. Uzyskane kre 
dyty na inwestycje gospodar­
cze, trzeba będzie w określo­
nym czasie spłacać.

Nowa polityka inwestycyjna 
stawia Wielkopolską w kłopot­
liwej sytuacji. Inwestycje gos-

przed25lały
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— Czołowa informacja tego dnia 
donosiła, że rozpoczęła sie ofen­
sywa na Berlin. Zarazem wojska 
radzieckie maszerowały na Pręż­
no. Na zachodnim froncie zlikwi­
dowano tzw. ..worek” w Zagłębiu 
Ruhry.

— Od tego dnia ..Głos” stał sie 
pismem wydawanym przez Spół­
dzielnie Wydawniczo-Oświatowa 

Czytelnik”. Role i cele tej Spół 
dzielni wyjaśniał artykuł wstępny.

— Rozpoczęła sie w Poznaniu 
odbudowa gmachów Akademii 
Handlowej. 350 studentów uczęsz­
czało już na wykłady. 

nież nieodzownym elementem 
pokoju i stabilizacji w Euro­
pie, państwem, którego inicja­
tywy na arenie międzynarodo­
wej cieszą się uznaniem.

Współpraca gospodarcza mię 
dzy Polską i ZSRR stworzyła 
przesłanki integracji gospodar 
czej krajów socjalistycznych w 
RWPG. Współpraca ta rozsze­
rza się przy wykorzystaniu ro­
snącego potencjału gospodar­
czego, nowych możliwości pro 
dukcyjnych i technicznych obu 
partnerów. Zacieśniamy stale 
zadzierzgnięte mocno więzy 
współpracy kulturalnej.

W ten sposób przekształcona 
w codzienną praktykę wspól­
nota celów i interesów spra­
wia, że sojusz polsko-radziecki 
staje się wielką siłą, pomocną 
w marszu naprzód obu na­
szych związanych braterstwem 
i przyjaźnią, narodów.

J. R.

podarcze, a szczególnie miesz­
kaniowe i komunalne, są jej 
bardzo potrzebne, ale szanse 
na ich otrzymanie w pożąda­
nych rozmiarach, uzależnione 
od rozwoju produkcji materia­
łów budowlanych i wzrostu mo 
cy przerobowych. Bo z samych 
złotówek nikt niczego jeszcze 
nie zbudował.
Warto jednak przypomnieć, że 

nizinna Wielkopolska, prócz 
tak zwanych poznańskich iłów, 
nie ma wielu surowców do pro 
dukcji materiałów budowla­
nych. Z 30 uznanych za pod- 
stawowe dla każdej budowy 
materiałów, na swoim terenie 
wytwarza tylko 11, i do tego 
w rozmiarach nie w pełni po­
krywających jej potrzeby.

Według obliczeń poznańskiego 
oddziału Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa, 
w 1968 roku Wielkopolska sprowa­
dzała sto procent potrzebnych jej: 
cementu, stali, szkła, lekkich be­
tonów, rur, kabli i przewodów, 
keramzytu. farb, lakierów, wykła­
dzin z polichlorku winylu, kotłów, 
grzejników i wanien; 95 procent 
żwiru, 70 procent parkietów. 60 
procent tarcicy iglastej. 50 procent 
cegły i płyt pilśniowych oraz 
około 45 procent stolarki budowla­
nej. Samowystarczalna była Wiel­
kopolska tylko w piasku, pospółce 
i (w 90 procentach) w produkcji 
papy.

Oczywiście, od 1968 roku po­
tencjał produkcyjny Wielko-

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

— 17 kwietnia rozpoczął swój 
sezon Teatr Marionetek, powoła­
ny przy .ZWM. Na początek wy­
stawiono sztukę „Śpiewak Leśny” 
H. Zuchowskiego.

— Przy ul. Rolnej 36 i Palacza 
118 w Poznaniu otwarto dwa żłoh- 
ki-przedszkola dla dzieci od 3 do 
6 lat.

NIEDZIELA. 22
i PONIEDZIAŁEK. 23 KWIETNIA

— Z okazji 75 rocznicv urodzin 
W. I. Lenina na I stronie ukazał 
sie obszerny artykuł okolicznościo 
wy nawiązujący do potęgi Związ 
ku Radzieckiego, którego twórcą 
był Lenin.

— ..Głos” opublikował po raz 
pierwszy specjalna ko.lumne opa­
trzoną wspólnym tytułem „Litera 
tura i Sztuka”.

— Polski Związek Zachodni oglo 
sił cykl wykładów? jakie pod 
wspólnym tytułem ..Poznaj Zie­
mie Zachodnie” maja być wygła 
szane w Poznaniu, (c)
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Z czego budować?
( Dokończenie ze str. 3
polski w dziedzinie materiałów 
budowlanych znacznie się po­
większył. Wystarczy przypom­
nieć, że ruszyły w tym czasie 
wytwórnie: rur i armatury z 
tworzyw sztucznych w Buku, 
lekkich betonów pod Nowym 
Tomyślem i ceramiki czerwo­
nej w okolicy Kalisza; że uru­
chomiono nowe żwirownie pod 
Czarnkowem, Obornikami i Uj­
ściem; że zainstalowano rodzi­
my prototyp „fabryki domów” 
na Winogradach w Poznaniu, 
wytwarzającej płyty ścienne 
już z tynkami; że znacznie 
zwiększono moc wytwórni be­
tonów, okuć, ślusarki i stolar­
ki budowlanej.

Lecz w ciągu tych 2 lat 
•Wzrosło także zapotrzebowanie 
na materiały budowlane. Uzy­
skany przyrost produkcji zo­
stał w znacznej mierze już 
skonsumowany, więc i ogólny 
obraz nie uległ istotniejszej 
zmianie. Rozmiary wielkopol­
skiego budownictwa w dal­
szym ciągu zależne są od do­
staw materiałów z innych re­
gionów kraju, często bardzo 
odległych. A ponieważ w grę 
wchodzą ładunki rzędu milio­
nów ton rocznie, przeciążona 
kolej nie nadąża z ich przewo­
zem.

Pierwszym warunkiem powo 
dzenia w realizacji zwiększo­
nego programu inwestycyjnego 
przyszłej 5-latki będzie więc 
maksymalne uniezależnienie 
wielkopolskiego budownictwa 
od zawodnych często dostaw 
materiałów z innych woje­
wództw.

Oczywiście: cement, wapienie, 
gips, cynk, wyroby z żelaza i ka­
mienia trzeba z tego postulatu wy­
łączyć. W Wielkopolsce nigdy nie 
było, nie ma i wydaje się. że nie 
będzie warunków do uruchomienia 
produkcji tego typu materiałów. 
Lecz w produkcji cegły, dachówek.

Samochód przyszłości
bez gazów spalinowych

Gazy spalinowe stały się prze 
kleństwem naszej cywiliza­
cji. Wydzielane przez tysią­

ce samochodów krążących po uli 
cach miast i szosach zatruwają at 
mosferę, niszczą przyrodę i — 
według ostatnich hipotez nauko­
wych — stanowią przyczynę gu­
zów nowotworowych.

Toteż ogromną sensację wzbu­
dziła wiadomość, że być może już 
w najbliższej przyszłości rozwinię 
ta zostanie produkcja samocho­
dów, nie wydzielających gazów 
spalinowych. Jak wiadomo, wszyst 
kie produkowane dotychczas silni 
ki spalinowe wytwarzają gazy tru 
jące, przede wszystkim tlenek wę 
gla. Dzieje się tak dlatego, ponie 
waż przy tysiącach eksplozji na 
minutę, poruszających tłoki, tyl­
ko część paliwa zostaje spalona.

Podejmowane w wielu krajach 
próby skonstruowania takiego sil­
nika, który by, mając zalety sil
nika tłokowego, nie zatruwał po 
wietrzą gazami, nie dały dotych­
czas rezultatów...

Ale, jak zwykle w podobnych 
okolicznościach, z pomocą przy­
szedł przypadek. Konstruktorzy 
holenderskiej firmy z branży e- 
lektronicznej Philips, poszukując 
jakiegoś taniego sposobu wytwarza 
nia prądu dla aparatów radio­
wych, natknęli się na relikt XIX- 
wiecznej techniki — silnik napę­
dzany gorącym powietrzem. 150 
lat temu wymyślił go szkocki pa­
stor Robert Stirling. Na zrealizo 
wanie wynalazku brakowało mu 
odpowiednich materiałów, a gdy 
później wynaleziono silnik z za­
płonem iskrowym i silnik Diesla, 
wynalazek Stirlinga poszedł w za 
pomnienie....

Podczas gdy w silniku spalino­
wym zasadą działania jest spale­
nie paliwa bezpośrednio w cylin 
drach, przy czym spalanie to jest 
niepełne, to w silniku Stirlinga 
spalanie odbywa się — podobnie 
jak w maszynie parowej — w 
odrębnej komorze spalania, i to w 
sposób ciągły i do końca. Ener­
gia cieplna nie jest tu przetwa­
rzana w energię mechaniczną bez 
pośrednio, ale poprzez system rur 
wypełnionych helem.

Nad nowym — a właściwie 
wznowionym modelem silnika — 
specjaliści Philipsa, pracują już 
od trzydziestu lat. Obecnie jednak 
twierdzą, że już w połowie lat 
siedemdziesiątych silnik ten bę­
dzie stosowany w samochodach 
ciężarowych, autobusach 1 ło­
dziach motorowych.

Pastor Stirling, opracowując 
swój silnik, oparł się na fizycz-
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kafli . i innych budowlanych 
materiałów ceramicznych możemy 
być samowystarczalni. Warunki 
surowcowe ku temu istnieją.

Przykładów niewykorzystywa­
nych u nas możliwości wzrostu pro 
dukcji materiałów budowlanych, 
można by wymieniać więcej. Spra­
wy konińskich gór gliny przy ko­
palniach węgla brunatnego i ros­
nących wciąż hałd popiołów przy 
tamtejszych elektrowniach świa­
domie tu nie poruszamy, bowiem 
pisaliśmy o nich wiele razy.

Chcemy .natomiast poruszyć 
inny problem. Otóż obserwu­
jąc przebieg dyskusji nad ko­
lejnymi planami 5-letnimi, za­
wsze uderzał nas brak zainte­
resowania szerokiego aktywu 
gospodarczego dla produkcji 
materiałów budowlanych. 
Wielkie silniki, maszyny, obra­
biarki, automatyka przemysło­
wa — tak, te budziły dyskusję. 
Natomiast glina, trzcina, żużle, 
trociny, drobnica leśna czy też 
lignity, (z których ńp. Niemcy 
robią tanie i wyśmienite płyty 
budowlane) te nigdy nie sku­
piały na sobie uwagi. A prze­
cież tylko pomysłowość i ini­
cjatywa (tak jak to się dzieje 
w przypadku chłopskich zespo­
łów wypału cegły), wsparte 
środkami państwa, mogą przy­
nieść szybkie rezultaty.

Plany rozwoju gospodarcze­
go poszczególnych miast i po­
wiatów Wielkopolski, wciąż 
jeszcze są w sferze dyskusji, 
to znaczy, że można je jeszcze 
zmieniać i ulepszać. Proponu­
jemy jeszcze raz przejrzeć je 
pod kątem widzenia wyzyska­
nia możliwości wzrostu produk 
cji materiałów budowlanych.

Drugim warunkiem powo­
dzenia w realizacji zwiększo­
nego programu inwestycyjnego 
przyszłej 5-latki będzie wzrost 
mocy przerobowej. Lecz o tej 
sprawie, napiszemy w następ­
nym artykule.

PIOTR CHOJNACKI

nej zasadzie rozprężania się pod­
grzanych gazów. Przyjęli ją 
również Holendrzy z tą różnicą, 
że zamiast powietrza — jak w po 
myślę Stirlinga — wybrali hel, 
pozwalający na uzyskiwanie więk 
szej energii: kolejno chłodzony do 
25 stopni C komprymowany i na 
stępnie podgrzewany do 700 stop­
ni C gaz wędruje tam i z 
powrotem między zimną i gorącą 
częścią cylindra, a poprzez swe 
rozprężanie dostarcza energii me 
chanicznej.

Ten nowy rodzaj silnika nie tyl 
ko nie zatruwa powietrza gazami 
spalinowymi, ale ponadto: pracu 
je prawie bez wstrząsów i tak 
spokojnie, jak silnik elektryczny; 
zadowala się każdą mieszanką, a 
nawet zwykłą naftą jako środ­
kiem pędnym; zmniejsza wydat­
nie koszty konserwacji.

Konstruktor nowego „Stirlinga” 
Meijer zamontował na próbę jed- 
nocylindrowy silnik o mocy 10 
KM na łodzi motorowej. Próba 
wypadła doskonale. Łódź pływa po 
holenderskich kanałach przez 2 ty 
godnie bez przerwy; nie zauważo 
no jakichkolwiek usterek w pra 
cy silnika. (GOS)

Major ofrząsnął się, z bezmyślną starannością złożył list, 
schował go do kieszeni munduru. — Czy można ognia?

— Już podaję!
Zawróciła do dyżurki, ale właśnie wszedł kierowca służbo­

we) „Warszawy" i ubiegł kobietę pstrykając zapalniczką. Za­
meldował, że pułkownik przysłał go, by pomógł panu majoro­
wi w przeprowadzce.

— Czy to te rzeczy? — Pokręcił ze zdziwienia głową na wi­
dok małej walizeczki i sportowej torby. — Może znieść coś 
jeszcze z góry?

— Nie potrzeba. To już wszystko.
Wsiedli do samochodu. Młody kapral nie umiał powstrzy­

mać ciekawości. — To p/in major meble już przewiózł z War­
szawy? A resztę rzeczy kiedy?

— W przyszłym tygodniu...
— Nieswojo w takich pustych ścianach. Ja to bym wołał 

poczekać w hotelu, aż mieszkanie będzie urządzone... Mówi* 
coś jeszcze, ale widząc, że major przymyka ze zmęczenia oczy 
zamilkł w k/>ńcu.

Do nowo wybudowanego bloku było niedaleko — niespełna 
dziesięć minut jazdy. Major zbierał myśli, powoli się uspoka­
jał, jak zawsze gdy po długiej szarpaninie klamka zapada osta­
tecznie. Drobne epizody, łańcuch przyczyn i skutków. Ten nie­
bieski volkswagen z łysawym Jegomościem przy kierownicy, 
z którym kilkakrotnie w różnych miejscach widywano Martę. 
To właśnie był pewno ten „stateczny inżynier na stanowisku".

— 45 —

I owo pożegnalne pijaństwo urządzone na jego cześć przez 
serdecznego druha z dawnej jednostki, Jasia Dratwę, zakończo­
ne wściekłą awanturą i mordobiciem. — Schyl się, Janusz! — 
wrzeszczał do niego zalany Jasio, gdy z nową porcją bute­
lek przechodził z pokoju do pokoju. — Schyl się! — Zwario­
wałeś? Na cholerę mam się schylać!? — Po rogami zawadzasz 
o sufit!

Osłupiał wówczas i zanim pojawiły się czerwone placki przed 
oczami, przez kilka sekund nie mógł sobie uzmysłowić, że to 
o mim mowa. Słowa te, gromkie śmiechy, a potem odgłosy głu­
chych uderzeń lądujących na twarzy Jasia, wszystko to brzmia- 
ło mu w uszach jakby wydarzyło się przed chwilą.

Stanęli przed surowym jeszcze blokiem. Pachniało świeżym 
tynkiem, cegłą i murarską zaprawą zastygłą w dużych kadziach 
pomiędzy budynkami. Droga, niewiadomo dlaczego, tylko do 
połowy wyłożona była kwadratowymi płytami. Reszta, częścio­
wo już poobijanych płyt leżała wzdłuż muru. Hodyra wyjął 
z kieszeni klucz; wziął do ręki swój skromny bagaż.

— Wracajcie. Sam sobie poradzę! — zatrzymał kierowcę, 
który chciał mu pomóc.

Idąc powoli po schodach doznawał wrażenia jakby dom był 
jeszcze pusty, taka panowała cisza. Ale bilety wizytowe albo 
tabliczki na wszystkich prawie drzwiaćh zdradzały, że było 
inaczej; mieszkali tu już i Grela i Iwaniec ilSzumny, a naprze­
ciwko jego kawalerki — doktór Kosowicz. Tb odkrycie ucieszy­
ło go najbardziej. (

Na trzecim piętrze przystanął, chwilę się rozglądał. Przez 
małe okienko w klatce schodowej wyzierało ciemniejące niebo. 
Gdzieś w górze chyba na strychu jednostajnie buczała pralka, 
zagłuszona nagle głośnym płaczem dziecka. Przekręcił klucz 
w zamku, wszedł do Wąskiego korytarza. Poniewierał się tu 
jeszcze nieuprząłnięfy sprzęt malarski: wiadra, pędzli, roz­
puszczona farba. W dość dużym, jasnym pokoju ściany 
były wilgotne, a w łazience nie domykały się drzwi. Także 
z nieszczelnego kranu w kuchni ciekła woda. Szeroko otworzył 
okno.
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Koszykówka

Jutro nowa porcja piłkarskich emocji

Na boiskach krajowych bez rewelacji
W najbliższą środę znowu emocjonować się będziemy występami 

Górnika Zabrze. Zespół odleciał w niedzielę do Strasburga.

Mecz Górnik — AS Roma joz- 
pocznie sie w środę o godzinie 
20.30. Stadion na którym grają 
nasi piłkarze może pomieścić oko 
ło 30 000 widzów. Sędzią głównym 
tego pojedynku będzie Francuz 
Roger Machin, który prowadził w 
Stambule spotkanie Legii z Gala 
tasaray.

W swoim ostatnim meczu ligo­
wym AS Roma zremisowała w Tu 
rynie z miejscowym Juventusem 
1:1. Bramkę dla Romy zdobył... 
obrońca gospodarzy.

I LIGA
GKS Katowice — Wisła 0:0 

Zagłębie Sosnowiec — Odra 2:2 
Szombierki — Zagłębię Wałb. 1:0 

Stal — Polonia 0:0 
Pogoń — Ruch 0:0

Cracovia — Gwardia 0:0
W tabeli prowadzi Legia — 25 

pkt. przed Ruchem. Górnikiem 
Zabrze i Polonią Bytom po 23 pkt. 
I-egia i Górnik mają po jednym
meczu mniej od swoich rywali. 

II LIGA
MZKS — Urania 1:1 

Górnik Wałb. — Zawisza 1^ 
ŁKS — Stal Mielec 1:0 
Hutnik — Arkonia 1:1 
Śląsk — Garbarnia 2:0 
Motor — Włókniarz 1:0

Unia Tarnów — Unia Racibórz 0:2
ROW — Olimpia 6:0

1. ROW Rybnik
2. Śląsk
3. Stal Mielec
4. ŁKS
5. Garbarnia
6. MZKS
7. Motor
8. Unia Racibórz
9. " Zawisza

18 28 31:7
18 25 27:13
17 22 22:10
18 22 18:17
18 21 23:17
18 21 21:17
18 18 17:17
18 18 16:19
18 17 13:16

W halach i na stadionach
Kadra narodowa Polski w rugby, 

przygotowująca się do między­
państwowego spotkania z cyklu 
rozgrywek o Puchar Polski z Hisz 
panią (26 bm. w Poznaniu), roze­
grała mecz sparringowy z I-ligo- 
wym zespołem Posnanii. Spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem 
Posnanii 8:3 (3:3). Punkty dla zwy 
cięzców zdobyli: bracia Rybarczy 
kowie: Włodzimierz — 5 i Andrzej 
— 3; dla kadry Zieliński.

Tytuł drużynowego mistrza Woj 
ska Polskiego w szachach, wywal 
czył zespół Akademii Wojsko­
wych. Dalsze miejsca w kolejno­
ści zajęły drużyny: Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego, Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego, Śląskiego 
Okręgu Wojskowego, Marynarki i 
Instytutu Centralnego MON.

Zainaugurowano serię wiosenną 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi w 
hokeju na trawie. Aktualny 
mistrz Polski — Warta wygrał oba 
spotkania zwyciężając Budowla­
nych Łódź 5:0 oraz Spartę Wroc­
ław 9:0. Również poznański Grun­
wald zdobył 4 pkt., pokonując 
Spartę Wrocław 7:0, jednak z Bu­
dowlanymi Łódź odniósł jedynie 
nikłe zwycięstwo 1:0. W najciekaw 
szym meczu, rozegranym na Ślą­
sku tamtejsza Siemianowiczanka 
zremisowała ze Spartą Gniezno 
1:1 oraz wygrała ze Stellą Gniezno 
5:1. Górnik Siemianowice, zwycię­
żył Stellę Gniezno 2:0, przegrał 
jednak ze Spartą Gniezno 0:2. AZS 
Katowice uległ Polonii Środa 1:2 
oraz uzyskał zaledwie wynik remi 
sowy z Lechem Poznań 0:0. Wresz 
cie w Sosnowcu tamtejsze Zagłę­
bie zremisowało z Lechem Poz­
nań 2:2, oraz z Polonią Środa rów 
nież 2:2.

W tabeli po 13 kolejkach prowa 
dzenie objęła Warta, która zdoby 
ła 22 pkt przed Siemianowiczanką

10. Unia Tarnów’ 18 16 13:16
11. Górnik Wałbrzych 18 la 16:20
12. Olimpia 18 15 9:21
13. Urania 18 14 14:19
14. Hutnik 17 13 G:17
15. Włókniarz 18 H 13:25
16. Arkonia 18 10 15:23

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Jak już podawaliśmy w nume­

rze niedzielnym bardzo ważny 
dla przodownika tabeli — poznań 
skiej Warty pojedynek z lokal­
nym rywalem Lechem, zakończył 
się porażką „zielonych”. W związ 
ku z tym różnięa punktowa, ja­
ką dzieliła warciarzy od następnej 
z kolei Lechii Gdańsk, zmniejszy 
ła się o 1 pkt., bowiem drużyny 
gdańskie podzieliły się punktami 
remisując 1:1.
Zagłębie — Pogoń Barlinek 631 

Flota — Olimpia Elbląg 0:3 
Kujawiak — Polonia Bydgoszcz 1:2

Lechia — Polonia Gdańsk 1:1
Unia Tczew — Bałtyk 0:0

Gwardia — Polonia Poznań 5:1
Pogoń Ib Szczecin —
1. Warta
2. Lechia
3. Polonia Gdańsk
4. Lech
5. Flota Gdynia
6. Polonia Bydg.
7. Olimpia Elbląg
8. Bałtyk Gdynia
9. Calisia

10. Kujawiak Wł.
11. Gwardia Koszalin
12. Pogoń b Szczecin
13. Zagłębie Konin
14. Polonia Poznań
15. Unia Tczew
16. Pogoń Barlinek

Calisia 0:0 
19 29 21:9 
19 25 27:10 
18 24 18:15 
18 23 35:11 
19 23 25:13 
18 20 36:22 
19 20 27:21 
19 19 19:19 
19 19 21:23 
19 17 21:24 
18 17 19:28 
19 16 14:18 
18 15 21:28 
19 14 10:20 
18 10 10:38 

19 7 18:43

21 pkt i Grunwaldem Poznań 19 
pkt.

Nie najlepiej wypadł start wiel­
kopolskich lekkoatletów w fina­
łach tegorocznych biegów przeła­
jowych, które odbyły się w Sano 
ku. Jedyne zwycięstwo odniósł w 5 
biegu na 5000 m. juniorów repre- [ 
zentant Orkanu — H. Mazurkie­
wicz. W biegu na 4000 m. senio­
rów który wygrał H. Szordykow- 
ski (Wawel Kraków). T. Zieliński 
z Energetyka znalazł się na miej­
scu szóstym.

W niedzielę rozegrano trzy spot 
kanią I ligi żużlowej. Unia Leszno 
przegrała na własnym torze z byd 
góską Polonią 36:41, we Wrocławiu 
miejscowa Sparta zwyciężyła Wy 
brzeże Gdańsk 42:35, natomiast w 
Opolu miejscowy Kolejarz zremi­
sował ze Śląskiem Świętochłowice 
39:39 pkt.

Tragiczny wypadek zdarzył się 
podczas zawodów o mistrzostwo 
II ligi, pomiędzy Stalą Rzeszów 
i Stalą Toruń.

W pierwszym biegu, przy wyj­
ściu z pierwszego wirażu prowa 
dzący stawkę zawodników wielo 
krotny reprezentant Polski, za­
wodnik Stali Toruń Marian Ro­
sę — przewrócił się. Jednemu z 
jadących tuż za nim zawodni­
ków udało się wyprzedzić leżące 
go. Drugi zawodnik, jadący po 
zewnętrznej stronie toru, nie 
miał wolnego miejsca między le 
żącym a „bandą” toru i naje­
chał na motocykl pod którym le 
żał Rosę.

Wypadek okazał się tragiczny. 
Marian Rosę poniósł niemal na­
tychmiastową śmierć.
W spotkaniu o mistrzostwo ligi 

okręgowej w boksie Ostrovia po­
konała Prosnę 15:5 a w meczu ligi 
juniorów tych samych klubów wy 
grała Prosną 12:5.

LIGA OKRĘGOWA
Lech II — KKS Kępno 0:1
Dyskobolia — Vitcovia 3:2

Polonia Piła — Obra Kościan 1:1 
Tur Turek — Stella Gn. 2:0 
Przemysław — Warta II 0:2 
Olimpia II — Grunwald 2:2 
Ostrovia — Stal Ostrów 1:0

W tabeli prowadzi Tur Turek 
24 pkt. przed Przemysławem 23 
pkt. i Lechem II 20 pkt.

*
W Lublinie, Krakowie i w Byd 

goszczy zakończyły się w niedzie 
lę turnieje juniorów o puchar 
dr. Michałowicza. Zespół Poznania 
nie zakwalifikował się do dal­
szych rozgrywek przegrywając z 
Bydgoszczą 0:2 i ze Szczecinem 
1:4.

*
W Chodźkowie odbyło się towa 

rzyskie spotkanie pomiędzy repre 
zentaciami juniorów Polski i Buł 
garii. Mecz zakończył się zwycię 
stwem gości 1:0. (s)

W na&zipn obiektywie
Takiej ambicji i za­
ciętości z jaką po­
trafią walczyć poz­
nańskie zespoły 
przeciwko sobie ży 
czymy im również 
w pozostałych me­
czach ligi między­
wojewódzkiej, w 
ciągu całej dru­
giej rundy. Oto 
fragment meczu 
Warta — Lech 
zakończonego zwy­
cięstwem kolejarzy 

1:0.
Hokeiści na trawie 
zainaugurowali wio 
senną rundę. Szcze 
góinie imponujący 
był start warciarzy. 
którzy w dwóch me 
czach zdobyli 14 
bramek, nie tracąc 
żadnej. Budowla­
nym z Łodzi (na 
zdjęciu) zaapliko­
wali „zieloni" 5 go 

IL

Jedną z udanych 
motorowych imprez 
turystycznych był 
„Rajd Kwiatów" or 
ganizowany przez 
Klub Motorowy 
AZS. Przed startem 
do I etapu rajdu 
wszyscy uczestnicy 
przeszli przez pró­
bę sprawności, w 
parku na Łęgach 

Dębińskich.

Na szeroko rozla­
nych wodach War­
ty panuje ożywio­
ny ruch. Kajakarze 
i wioślarze wszyst­
kich klubów trenują 
bardzo intensywnie 
przed zbliżającym 

się sezonem.

Fot. (4) — 
K. Przychodzki

Lech w finale
Pucharu Polski

W Poznaniu, Zielonej Górze, 
Szczecinie i Warszawie rozegrane 
zostóły półfinałowe turnieje ko­
szykarzy o Puchar Polski.

W Poznaniu Lech nie miał więk 
szych trudności z rozstrzygnię­
ciem pojedynków na swoją ko­
rzyść, wygrywając wszystkie me­
cze. Na drugim miejscu uplasowa 
li się koszykarze Baildonu, a na 
trzecim Śląska Wrocław.

W Szczecinie wygrała Legia 
Warszawa, w Warszawie — Wy­
brzeże Gdańsk, a w Zielonej Gó­
rze — niespodziewanie Górnik Wał 
brzych, który pokonał m. in. kra 
kowską Wisłę 89:73 (grali wszyscy 
zawodnicy krakowscy łącznie z 
Likszą).

*
O mistrzostwo Polski Szkolnego' 

Związku Sportowego walczyli ko 
szykarze w Rudzie Śląskiej. Pierw 
sze miejsce zajął zespół MKS Po 
goń Zabrze, a trzecie MKS Lesz­
no. (s)

Piłka ręczna

Sukces Grunwaldu
W sobotą i niedziele gościły w 

Poznaniu Spójnia Gdańsk — wie 
lokrotny mistrz Polski i Wybrze­
że, również z Gdańska. Rozegrały 
one spotkania z poznańskim Grun 
waldem. W obu wypadkach zwy­
cięstwo odnieśli nasi zawodnicy. 
W sobotą pokonali oni Wybrzeże 
20:16, zaś w niedziele wygrali ze 
Spójnią 18:17.
1. Spójnia Gdańsk
2. Śląsk Wrocław
3. Pogoń Zabrze
4. Grunwald
5. Wybrzeże
6. Anilana Łódź
7. Gwardia Op.
8. Stal Mielec
9. Sparta Katowice

10. Concordia
11. AZS Katowice
12. Warszawianka

18 30 395:300
18 29 373:297
18 2 4 385:337
18 23 356:308
18 23 323:300
18 18 338:323
18 16 362:363
18 16 329:354
18 12 365:392
18 10 315:388
18 9 315:384
18 6 321:421

W razie remisu 
w Strasburgu

W trzecim, decydującym meczu 
Górnik — AS Roma, obowiązuje 
nieco inny regulamin niż w prze 
prowadzonych dotychczas rozgryw 
kach pucharowych. W meczu tym 
musi być wyłoniony zwycięzca i 
dlatego, jeśli w normalnym cza­
sie wynik będzie remisowy, sę­
dzia zarządzi dogrywkę 2x15 min. 
Jeśli i w tej dogrywce mecz nie 
zostanie rozstrzygnięty odbędzie 
się na boisku bezpośrednio po za 
kończeniu rozgrywki, losowanie. I 
ono w takim wypadku zadecydu 
je o awansie jednej z drużyn do 
finału.
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POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO
W POZNA N I U

M I A,

że w związku z rozbiórką budynku
przy ulicy Lampego nr 13

z dniem 23 kwietnia br
wstrzymuje sprzedaż w Domu Dziecka

Sprzedaż artykułów dziecięcych
prowadzona będzie

IŁw stoiskach „Okrąglaka1
K2836

SREBRO-ZtOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana*

ul. Wrocławska nr If

ul. Kanonicka nr 1

ul. Ml. Gwardii nr

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K2168

• Praca O Nauka
Małżeństwo mające dziec­
ko podejmie. dozorstwo. 
Warunek mieszkanie. O- 
feny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2?711g.

Uczeń i czeladnik piekar 
ski, potrzebny na wypo- 
móżkę. Piekarnia Pusz­
czykowo, Poznańska 33, 
tel. 175. . 24157g
Uczeń z utrzymaniem, noc 
legiem — potrzebny. Pie­
karnia - cukiernia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 66.

24238S
Potrzebna opiekunka do 
dzieci (3 i 7 lat), na dwa 
tygodnie w maju br., ul. 
Grunwaldzka, narożnik 
Wojskowej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Dziewiarka poszukuje
pracy chałupniczej. Ofer­
ty .Prasa” Grunwaldzka 
13 dla 23963g.

Ślusarza i uczniów, przyj 
mą zaraz. Warsztat slus.- 
Mechan. Kantorski, Kna-
powskiego 9. 24682?

Mistrz murarski przyjmiei Ładowacz obornika cze- 
pracę. specjalność — Hi- ski z Zetorem, zamienią 
ski. terakota, lastriko. ele no Ursusa lub sprzedam.
menty ozdobne. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka Ił 
dla ?2942g.

Batura, Oporowo, poczta
Wronki. 1192p

Poszukuję czeladnika ko-
niiniarskiego
Soi: Oferty

W Nowej 
„Prasa”.

Sprzedam ciągnik Zetor 
z podnośnikiem. Ireneusz 
Cieślewicz, Gorzałkowo,

Grunwaldzka 19 dla 22850g

Administrację domu przyj 
mą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22907g
Emeryt(ka) potrzebny do 
prac w ogródku. Chrza­
nowski, Świerczewskiego
18 obok I LO. 22912g
Przyjmę pracownika gal- 
wanizatora do prac zleco­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?3999g

Student IV przygotowuje 
do egzaminów z fizyki. 
Kosińskiego 25 m. 3 godz.
18—20. 22694g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

23404g

0 Sprzedaż
Kurki młode sprzedają. 
Poznań, Dąbrowskiego a!3 
(Przygraniczna 1 — drugi
dom). 24677g
Róże krzewy: Super Star, 
Baccara, Montezuma i Po 
lianty — tanio sprzedam. 
Głogowska 32, w podwó­
rzu. godz. 14—18. 24610g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, szwajcarską — 
„Knitaksa”, jednopłyto- 
wą. Poznań, Wyspiańskie 
go 17 m. 7, godz. 16—19.

24136g
Sprzedam wagę do waże­
nia żywego inwentarza — 
do 1.500 kg oraz pług trzy 
skibowy do Ursusa, za­
czepiany. Włodzimierz Wy 
legała, Prosną, poczta Wy 
szyny, pow. Chodzież.-

1179p

Sprzedam 20 ton słomy 
żytniej, prasowanej, na 
sznurek. Władysław Gi- 
bowski, Ciśle, poczta Bo- 
rzykowo, pow. Września. 

1198p

pow Gniezno. 1131 p

e Samochody
Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, ul. Różana 22
W. 6. 24451 g

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/71

zapisy chłopców i dziewcząt
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

dla PRACUJĄCYCH W POZNANIU 
w zawodach:

1.
2.
3.
4.

ślusarz mechanik, 
ślusarz narzędziowy, 
tokarz,
blacharz przemysłowy,

• W KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 
w zawodzie ślusarz - mechanik

• i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyj' 
nego nr $ —
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 1 usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
jowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, .a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

I roku nauk! do 260,— zł
w II roku nauki 
w III roku nauki

do 
do

380,— zł
600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa­
ne trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1.
2.

3.

życiorys i 2 fotografie, 
świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod-
stawowej oraz wykaz ocen za 1 
z klasy VIII, 
zaświadczenie lekarskie o stanie 
zgodę rodziców, 
świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy
1. Zasadnicza 

cych nr 13

2. Zasadnicza

przesyłać: 
Szkoła Zawodowa dla 
ZDZ —
ul. Kościuszki 57;
Szkoła Zawodowa dla

Kierowca (zawodowe pra­
wo jazdy). najchętniej 
rencista, potrzebny. Po­
znań, Żeromskiego 7.

24548g

Dnia 19 kwietnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, w wieku 72 lat, opatrzona Sakra­
mentami św., moja żona, ukochana matka, teś­
ciowa, babcia

WŁADYSŁAWA
BOŁUŃSKA-STANISŁAWSKA

z domu DOMINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Głównej (Miłosto-

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuczki

•U721g

Dnia 12 kwietnia br. zmarł w wieku lat 70, 
nasz długoletni, ofiarny i sumienny pracownik 

dr wszech nauk lekarskich

WŁODZIMIERZ BIEŁOSZABSKI
b. kierownik Oddziału Radiologii.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie — 
składają;

Pracownicy I Kliniki Położnictwa 
i Chorób Kobiecych w Poznaniu.

2471?g

W dniu 19 kwietnia 1970 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 57, najukochańszy mąż, troskliwy 
ojciec, ukochany brat i nieodżałowanej pamię­
ci szwagier

CZESŁAW WALKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia 22 kwiet-. 

nia 1970 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka, siostra i rodzina

Poznań, ul. Parkowa 5 m. 12. 2470Ig

OKAZJA!OKAZJA!

SHL-GAZELA

W13O0

butyl ■' 
zam-! I 

— 27'1
Przetargi

24276g

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5-.

Sezonowa obniżka ceny motocykli

W MIESIĄCU KWIETNIU 8 PROC
przy sprzedaży ratalnej

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW w:

Ostrowie Wlkp., Rynek 11
♦ Kaliszu, uL Górnośląska 25

♦ Lesznie, Rynek 17
♦ Pile, uL Boh. Stalingradu 5

♦ Trzciance, ul. Sikorskiego 81
♦ Wrześni, plac 1 Maja 10

♦ Koninie, uL Błaszaka 26.

półrocze

zdrowia,

Pracują-

Pracują-
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;

3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 —
Wronki, uL Myśliwska nr 12.

Sprzedam Mikrusa dob-! K.a"5S.z’ 3 pokoje, kuch- 
ryni stanie. Strzyżewo 86, i lazJ®Dką, przedpoko- 
poczta Zbąszyń, pow. No- , -’em’ telefon — zamienią 
v/y Tomyśl. 1$01d i mieszKanic Poznaniu
—  —-—f----------------- lub Kostrzynie Wlkp. —
Sprzedam samochód cię­
żarowy ZIS 150. Kalisz, 
ul. Graniczna 22, od go-
dżiny 16. 11990

Zgłoszenia: Kordus, Po­
znań, Poplińskich 3 m. 16

U82p

KI 023

I Sprzedam 2,5—3 ha ziemi 
badającej się pod ogrodni 
ctwo, Poznań - Spławie.

i Ofeity „Prasa” — Grun- 
I waldzka 19 dla 24116g.

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za-
bawy, uroczystości, 
znań, Żydowska 33.

Po-

21569g

O Matrymonialne
Wdowa samotna, lat 58, 
rencistka, mieszkająca na

Syrenę 104, sprzedam za­
raz. Telefon 451-84.
_______ 24513g

Sprzedam Syrenę 103. Ul.
Orzechowa 27 m. 4.

24040?
Sprzedam Moskwicza 407. 
Witold Biedka, Zbąszyń, 
Leśne Domki, tel. 215.
________ 1194p
Sprzedam Fiata 850 Coupe 
przebieg 35 tys. km. Po­
znań. ul. Kościelna 45, ga 
raż, od godz. 16—18.

24379g
Sprzedam samochód Sy­
rena 104. Garbary 36, Za­
kład Krawiecki, do godz.
18 2458?g
Warsztat naprawy samo­
chodów, sprzeda lub po- 
dejmie się wymiany ka­
roserii Zastavy 750 albo 
Fiata 600. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
^Sżg.

0 lokale
Młode małżeństwo bez­
dzietne (członkowie spół­
dzielni), poszukuje poko­
ju nieumeblowanego (Ra­
taje, śródmieście). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dis 22880g.
Panom pokój wynajmą — 
Grunwald. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22888g.

Panna pracująca, pilnie 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Pra«a” 
— Grunwaldzka 19 dla 
?4450g.
Mieszkanie M-4, dwupo- 
kojowe, spółdzielcze z 
niskim wkładem zamienię 
-na 3-pokojowe w nowym
budownictwie. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22677g.

41 Nieruchomości
Szklarnia 700 m szkła, no 
we zabudowania, 0,5 ha 
ziemi 800.000 zł; szklarnia 
300 m szkła. 1,5 ha ziemi, 
nowe zabudowania 550.000 
zi; szkląrnia 300 m szkła, 
nowe budynki, ogród do 
dalszej budowy 400.000,—;
hodowla
0,5 ha, 
460.000, 
nic za

róż, szklarnia 
zabudowaniem — 
; parcela ogrod-

3.000 m. 7o:ooo,—
— poleca Adamski Po­
znań. Matejki 33a. 24726?
Ogródek .działkowy Jeży­
ce, drzewa, krzewy owo­
cowe — odstąpią za zwro 
tem kosztów (woda, alta­
na, piaskownica). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23729g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 19 ha ziemi pszen- 
no-buraczanej oraz bu­
dynki, Cmachowo - Huby 
koło Wronek. Wiadomość 
Wronki, Rynek 1, pow.
Szamotuły. 1185 p

j. Dnia 18 kwietnia 1970 r zmarł w 70 roku ży- 
' cia, po długich ,i ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., najdroższy i najbar­
dziej ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

JAN ZYS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo (Główna).
W głębokim smutku pogrążona

24676;

s.f STANISŁAW NOWACZYK
inżynier mechanik 

mój drogi mąż, najlepszy ojciec i brat, 
w Bogu po krótkich cierpieniach, dnia 19 
nia 1970 r„ przeżywszy lat 54.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie

zasnął 
kwiet-

w Sro-
dę, dnia 22 bm. o godz, 9 w kościele św. Woj­
ciecha, pogrzeb tego samego dnia, o godz. 16 na 
cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córkami i rodziną

Poznań, ul. Inżynierska 9 m. 13. 24681g

X Dnia 18 kwietnia 1970 r. zmarła po krótkich 
’ cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy 84 lata, śp.

EWA GENSLER
z domu KEISER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

24683g

I.eszno! Kupię dom jedno 
rodzinny z ogrodem — 
ewentualnie niewykoń­
czony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1186p.

S Ząuby H Różne
Zaginął pies chow - chow 
czarny podpalany. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
451-18. 24603g

Państwowa Szkoła Baletowa w Poznaniu, ul. Gołę­
bia 8 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
roboty blacharsko-dekarskie w ramach remontu po­
krycia dachowego szkoły i z rym związanych robót 
tyńkarsko-murarskich oraz ciesielskich w małym 
zakresie.

Termin wykonania robót od 10 czerwca do 30 sierp­
nia br.

Dokumentację udostępni i informacji udzieli Dział

Wybrzeżu, pozna starsze-: 
go pana. Cel matrymonial I 
ny. Oferty „Prasa”, (

Administracji.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

]do dnia 4 maja 1970 r. w Sekretariacie Szkoły.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 maja o godz. 11

Grunwaldzka 19 dla 22562g i
Kawaler pozna sympaty-! 
czną poznanianką z mie-I 
szkaniem, do lat 25, w i 
celu matrymonialnym. O- i 
ferty „Prasa”, Grunwalda] 
ka 19 dla 22576g.

w Państwowej Szkole Baletowej w Poznaniu, 
Rady Zakładowej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Pracownicy poszukiwani

pokój

unie-

K2686

Kawaler przystojny, sy-i 
tucwany na stanowisku, | 
posiadający mieszkanie po , 
zna zgrabną, miłą pannę; 
do lat 27. Ćel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, | 
Grunwaldzka 19 dla 22629g

Pies foksterier1 tricolor, । Kawaler, rolnik, wysoki, 
zaginął w piątek, godz.] posiadający gospodarstwo 
18 koło Dworca Autobu- ] 16 ha blisko Poznania, 
sowego. Proszę o zwrot'pozna miłą, zgrabną pan-

Rada Zakładowa Związku Nauczycielstwa Polskiego 
przy Politechnice Poznańskiej — zatrudni w miesiącu 
lipcu i sierpniu 1970 r. w Domu Wypoczynkowym 
W Międzyzdrojach:

— ST. KUCHARKI,
— POMOCE KUCHENNE.

Bliższe szczegóły dotyczące warunków pracy 1 pła­
cy można omówić w Dziale Administracyjno-Gospo­
darczym — Sekcja Socjalna — Bóznań, ul. Bergera
nr 1, pokój nr 5. K2542

za wynagrodzeniem. — 
Gwardii Ludowej 30 m. 37.

24601g
W okolicy Fabianowa za­
ginął wyżej szorstkowło­
sy, dropiaty, w brązowe 
łaty. Znalazcę lub wska­
zanie pobytu wynagrodzę. 
Ostizegam przed kupnem.

nę lub wdowę do lat 36. 
Cci matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla Ź2630g.
Biuro Matrymonialne

Tel. 316-40. 24596g

„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 22851g

Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe do wszy 
Ftkich typów samochodów 
oraz regenerację na po­
czekaniu wykonuje war­
sztat. Poznań-Winiary,

Samotny lat 60 pozna pa­
nią samotną z "mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
walozka 19 dla 24134g.

Leonarda 2. 22743g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1 m. 4. 21352g
Uwaga Kierowcy I Linki 
szybkościomierza, hamul­
cowe, sprzęgłowe, wkła­
dy do linek, oraz regene­
racją wykonuje Warsztat 
Mechaniczny, Poznań-Wi­
niary, ul. Leonarda 2.

2120-9g

Prywatne 
mcnialne

Biuro Matry- 
,,Neptun” —

Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

!157p
Kawaler przystojny, stu­
diujący, willa w Pozna­
niu, nowy, komfortowy 
samochód, pozna panią do 
lat 25. Pożądana gotówka. 
Cci matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22662g.

• Dnia 18 kwietnia 1970 r. zmarł, opatrzony
■ Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasz 

kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KRAUZE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Knapowskiego 10 m. 27. 74761g

U. Dnia 18 kwietnia 1970 r. zmarła tragicznie, 
1 najdroższa, nigdy niezapomniana żona, mat­

ka, teściowa i babcia

ZOFIA SOBKOWIAK
z domu URBANOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia 22 bm. 
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć 1 wnuki

?4738g

tW dniu 18 kwietnia 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., w 
wieku 57 lat, ukochana matka, teściowa i bab­
cia

IRENA WIECZORKIEWICZ
z domu SCHNEIDER

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1970 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć i wnuki

'^"10?

Bedaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
SHl redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbignew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony 611-21 łaczv

wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelnv 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz 
,0 redakc2< 648-85. dział łączności r czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31
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„Hydrobudowa - 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22. 
zatrudni zaraz: ,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych na terenie m. Poznania.
Praca w akordzie zryczałtowanym gwarantująca 
dobre zarobki. Bezpłatne zakwaterowanie oraz 
możność korzystania z tanich obiadów.

— INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką w budow­
nictwie, na stanowisko głównego mechanika;

— REALIZATORA d/s zaopatrzenia.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział 

Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowa - 9” — Poznań, 
ul. Sienkiewicza 22, V piętro, pokój 519. K2699
CIEŚLI, STOLARZY, ZDUNÓW, BLACHARZA bu­
dowlanego, MURARZY i MURARZY - TYNKARZY 
oraz ROBOTNIKÓW na budowę — do pracy na te­
renie m. Poznania — przyjmie: Dzielnicowe Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane Poznań - Grun­
wald, ul. Bema 3b, pokój 11, telefon 501-32.

Warunki pracy i wynagrodzenia wg układu zbio-
rowego pracy w budownictwie. K2499
Wojewódz.kie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej, Oddział II w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1'9 — zatrudni natychmiast w podległych
sobie Placówkach 
i Wolsztynie:

— KIEROWCÓW 
autobusy lub

Terenowych w Międzychodzie

z I lub n kat. prawa jazdy na 
samochody ciężarowe.

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Placów­

kach Terenowych PKS w Międzychodzie i Wolszty­
nie lub w Dziale Kadr w Poznaniu, ul. Traugutta
1 9, pokój 24. W2690
Zakład Leczenia Odwykowego w Charcicach, poczta
Chrzypsko, pow. Międzychód zatrudni zaraz

2 PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE.
W dyrekcji ZLO należy przedłożyć: podanie, ży­

ciorys, uwierzytelniony opis dyplomu, opinię z ostat­
niego miejsca pracy.

Mieszkanie zapewniamy w pokojach 1 lub 2-osobo-
wych w hotelu pracowniczym. W2743
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych 
na terenie powiatu i województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania 
— MONTERÓW instalacji wodno - kanalizacyjnych 
— POMOCNIKÓW MONTERÓW instalacji central­

nego ogrzewania i wod.-kan.
— SPAWACZY.

Praca akordowa, zakwaterowanie na koszt przed­
siębiorstwa. dla zamiejscowych dodatek za rozłąkę 
18,— zł dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50, tel. 472-61 (do-
jazd autobusem linii nr 60 i 68). W2704

Baza Sprzętu Melioracyjnego w Środzie Wlkp. — 
zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji

Bazy Sprzętu Melioracyjnego — Środa Wlkp., ulica
Brodowska 36, tel. 388. W2552

Dnia 18 kwietnia 1970 r. zmarła

MAGDALENA MUSIAŁ
b. długoletnia pracownica Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Nowym Tomyślu 
Zmarła była sumiennym i ofiarnym pracow­

nikiem oraz serdeczną koleżanką.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 kwietnia 1970 r.

o godz. 15 w Bukowcu.
Rodzinie Żmarłej —• wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc chłopska” 

w Nowym Tomyślu
W28«O
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Wtorek

Anzelma

Słońce: 4.42—19.01

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI, NOWY i MARCINEK
- nieczynne, OPEKA 
.Halka”; OPERETKA 
.Hrabia Luxemburg”.

g.
g.

19
19

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO
żonatego
ŚCIAN: 
szno: „

Polonia: „Poradnik 
mężczyzny”; KO-

„Brat dr. Homera”; LE- 
,Porwany przez mafię”;

NOWY TOMYŚL: „Taszkient mia 
sto Chleba”; OBORNIKI: „sekre­
ty wiernych żon”; ŚRODA: „Po­
lowanie na mężczyznę”; SZAMO­
TUŁY: „Adolf”; ŚREM: nieczyn­
ne; WĄGROWIEC: „Tango dla 
niedźwiedzia”; WRZEŚNIA: „Czło 
wiek z Hongkongu”. Taka właśnie lekcja obywatelskiego wychowania — nie przy 

ławce; lecz przy łopacie — ogromnie przyda się uczniom 
szkół średnich. Ubiegła sobota i niedziela były Dniami Le­
ninowskiego Czynu Społecznego. W powiecie gnieźnień­
skim wzięło w nim udział kilka tysięcy chłopców i dziew­
cząt. Czyn ten obejmie również dni następne bieżącego ty­
godnia. Na zdjęciu: młodzi pracują w gnieźnieńskim parku 

25-lecia.

Zwalczanie szkodników pomaga rolnikom
ik stonka plantacjom 
ziemniaczanym, tak ma-

cznych, rozpoczęło działalność 
w określonej dziedzinie od
zgrupowania specjalistów♦J gazynom zbożowym, mły zgrupowania specjalistów i 

nom, piekarniom i innym kształcenia młodych kadr. Roz 
składnicom płodów rolnych poczęło ono pracę przy pomo- 
zagrażają różnego rodzaju, 
mikroskopijne najczęściej,

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
„Stany Zjednoczone”
CYRK WIELKI (obok

g. 12 — 20 
cz. II; 
Stadionu

22 Lipca) — codziennie g. 19, 
boty i niedziele g. 15 i 19.

so-
Fot. —; J. Chlasta

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.20 Dla nauczycieli: „Przed pierw 
szym dzwonkiem”; 7.35 Konc. no­
wości rozrywkowych; 8.05 Public, 
międzynar.; 9 Dla kl. V: „Chłop-

Leszczyńska WSS 
swym członkom i klientom

cy z Placu Broni” — słuch. 
Dla przedszkoli: „Wędrówki 
wina Pik-Poka” — cz. u pt. 
wa reklama” — słuch.; 
Dzień dzisiejszy: „Wycieczka
rzeczoną” fragm. opow.;

: 9.40 
ping 
„Ży- 
10.05 
z na
10.25

Tegoroczne zebrania obwodowe i środowiskowe członków 
i sympatyków leszczyńskiego oddziału WSS „Społem” cieszy­
ły się jak zwykle dużą frekwencją. Gospodarska dyskusja 
świadczyła o tym, że społeczeństwo Leszna interesuje się ży­
wo wynikami największej i zarazem najstarszej (w tym roku

Z muzyki popularnej; 10.50 Tech­
nika na co dzień; 11 Muzyka; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Dla kl. 
III—IV. Cykl: „Uczmy się śpie­
wać”; 13.20 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 13.40 „więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Pisarz i książka — aud. 
o twórczości St. Piętaka; 14.30 Mu 
zyka poważna: 15.05’ Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Pieśni 
o Leninie; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 Mój program na an­
tenie; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Koncert życzeń; 20.25 Wie­
czór z piosenkarzem Adriano Ce 
lentano; 21 Spotkania z Temidą; 
21.20 Teatr PR — Premiera mie­
siąca: „Zegar słóneczńy” — słu­
chowisko; 22.30 Reportaż z X Po­
znańskiej Wiosny Muzycznej: 23.10 
Przeglądy j poglądy; 23.20 Mel. w 
wiosennym nastroju — gra Zespół 
J. Miliana; 23.40 Tańczymy do

obchodzi 25-lecie) iw mieście

Rok 1969 przyniósł oddziału­
Wi WSS ,Społem!
osiągnięcia. Liczba

’ dalsze 
członków

placówki handlowo-usługowej.

ją między innymi: roboty re-

północy; 0.10 Program 
Katowic.

nocny z

WIADOMOŚCI: 5,
12.05. 15, 16, 18, 20. 23,

7, 8. 10,
24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

dochodzi do 5280, z czego po­
nad 250 stanowi aktyw pracu­
jący w 58 komitetach sklepo­
wych i organach samorządu.

Obok 63 sklepów detalicznych, 
kilku kiosków przyzakładowych i 
zakładów produkcyjnych, spół­
dzielnia prowadzi aktywna dzia­
łalność społeczno-samorządową. 
W ubiegłym roku zorganizowano 
14 kursów, 230 pokazów szkolenio­
wych w punktach usługowych, 40 
pokazów reklamowych — potraw 
z ryb świeżych, wędlin i pieczywa 
ciastkarskiego, wiele prelekcji, od­
czytów i konkursów oraz imprez 
dla dzieci i wieczorków dla mło­
dzieży. a także tradycyjne spotka­
nia Zarządu Oddziału z rencistami.

montowe 
sklepów 
zakładów 
kupi się

i modernizacyjne 12 
detalicznych oraz 9 
produkcyjnych. Za- 
również dalsze ma-

szyny i urządzenia techniczne, 
przewiduje się dokończenie ro­
bót przy budowie dwóch ma­
gazynów handlowych.

MARCIN RYDLEWICZ

69,74 MHz; 8.35 Biuro Listów od­
powiada; 8.45 Transkrypcje in­
strumentalne polskich piosenek 
gra Zespół B. Hardego; 9 Gra Pol 
ska kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 9.35 .Z życia ZSRR; 9.55 
Koncert estradowy; 10.25 Zespół 
Dziewiątka — Balsam nr 6; 10.55 
Z dawnych i najnowszych kart 
muzyki polskiej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Kwa­
drans piosenek wojskowych; 13.40 
Spotkanie przy półce — Igor śmia 
łowski; 14.05 Z nowych nagrań 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.05 
Konc. Chóru PR w Krakowie;. 
15.20 10 minut gra Zespół Instru­
mentalny „The Shadows”; 15.30 
Koncert popołudniowy; 17.15 Aud. 
ekonom.-społeczna; 17.25 Recital 
fortep. studentki PWSM Doroty 
Frąckowiak; 17.40 „Gdzieś w gro 
madzie”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Gra Zespół B. Hardego; 18.20 „Wi
dnokrąg” wydarzenia, opinie,
refleksje ze świata nauki; 19 Echa 
dnia; 19.15 Język angielski; 19.30 
Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„W Krakowie i na Podhalu”; 20.51 
Muzyka polska; 21.16 Z nagrań so 
listów zaproszonych do naszego 
studia: 21.30 Reportaż literacki H. 
Małachowskiej i J. Skotnickiej: 
„Trzej bracia pancerni”; 21.50 Mu 
zyczne migawki filmowe; 22.30 Ra 
diowy Klub Eksporterów — aud. 
Redakcji Ekonomicznej; 22.45 Aud. 
poetycka; 23 Utwory Dworzaka ’ 
Brabmsa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Ziemia, którą Bóg dał 
Kainowi” — ode. 8 pow.; 17.40 Spie 
wa Waldemar Matuszka; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 „Oset” 
— magazyn uszczypliwości; 18.25
Ballady na trąbkę saksofon;
18.45 Piosenki — zalecanki; 19 Na 
około świata — J. Zieliński: „Sze 
ściu mędrców z bogatego szczę­
ścia”: 19.15 Barok w muzyce; 19.35 
„Rezerwaty” — magazyn biało­
stocki; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 21 Mowa — magazyn 
lingwistyczny; 21-20 Canta mondo 
— czyli światowe bestsellery po 
włosku; 21.40 Na poboczu wiel^ej 
polityki; 21.50 Opera G. Donizet- 
ti’ego „Łucja z Lammermpor”: 
22.08 Śpiewa Maria Koterbska;
22.15 Powieść w wyd. dźw.; „Czer 
wone i czarne”; 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku; 23 Poetki angielskie

szkodniki owadzie. Wołek zbo­
żowy zwany również ryjkow­
cem, żerujący wewnątrz zia­
ren i pozbawiający je treści 
oraz pajęczak z rzędu rozto-. 
czy zwany rozkruszkiem, powo 
dowały rokrocznie straty się­
gające wielu milionów złotych. 
Gdy do tych najgroźniejszych 
szkodników dodamy dziesiątki 
innych gatunków chrząszczy, 
motyli i drobnych gryzoni, 
atakujących nie tylko ziar­
no i mąkę, ale także składo­
wany len, konopie, warzywa, 
owoce, zioła i pasze inwentar­
skie, będziemy mieli pełen 
obraz zagrożenia.

Sytuacja na tym — pozornie 
tylko marginesowym — odcin­
ku gospodarki, wymagała więc 
energicznego przeciwdziałania. 
Nie można było przecież do­
puścić, żeby trud pracy rolni­
ka i miliardowe sumy złotó­
wek wydawane na zakup zie­
miopłodów, były niszczone 
przez robactwo. Na to zagad­
nienie nie można patrzeć pod 
kątem zachowania równowagi 
w przyrodzie, bo wiąże się ono 
z aprowizacją kraju i rozwo­
jem produkcji zwierzęcej. 
Przedsiębiorstwa uczestniczące 
w obrocie rolnym nie mogły 
sobie poradzić w walce ze 
szkodnikami — mimo wysił­
ków — przegrywały. Z uwagi 
choćby na nadmierne rozpro­
szenie fachowych sił wykonaw 
czych i środków materialnych. 
Należało rozpocząć walkę w 
sposób zorganizowany i wyspę 
cjalizowany, gwarantującą 
maksymalną skuteczność za­
biegów i efektywność nakła­
dów.

Wydaje się, że cel ten został

cy, stale uzupełnianego, nowo­
czesnego sprzętu technicznego 
i wprowadzania najskuteczniej 
szych w działaniu preparatów 
chemicznych, wypróbowanych 
w zakładach naukowo-badaw­
czych wyższych szkół rolni­
czych.

Dziesięć specjalistycznych zak­
ładów okręgowych mamy obecnie 
w całym kraju, z których każdy 
obejmuje swym zasięgiem prze­
ważnie dwa województwa. Poz­
nański Zakład Zwalczania Szkod­
ników o jakich wyżej mowa, roz­
wija działalność w 19 powiatach 
województwa poznańskiego i w 
całym zielonogórskim. Posiada 6 
wyspecjalizowanych ekip pra­
cowniczych, wyposażonych w sto 
sowne dla określonych celów sa­
mochody i urządzenia techniczne. 
Działają przede wszystkim profi­
laktycznie przez dezynsekcję i de 
zynfekcję magazynów i składnic 
przed sezonem załadowczym 
oraz w sezonie poprzez deratyza­
cję i stałą kontrolę efektów po­
przednich zabiegów.

Zakłady są więc typowymi 
zakładami usługowymi o cha­
rakterze specjalistycznym. Ko­
rzystają zaś z tych usług wszy 
stkie przedsiębiorstwa i insty­
tucje, uczestniczące w obrocie 
produktami rolnymi, od ich za 
kupu — do przerobu i konsum 
pcji. Walcząc ze szkodnikami, 
zakłady te dbają więc o niena 
ruszalność ilościową i jakość 
płodów rolnych na drodze od 
producenta do konsumenta. O 
pozytywnych wynikach tej pra 
cy dowiedzieliśmy się na spot 
kaniu przedstawicieli usługo­
biorców z kierownictwem poz­
nańskich Zakładów Zwalcza­
nia Szkodników Zbożowo-Mą- 
cznych. Stwierdzono podczas 
spotkania, że w ostatnich la­
tach szkody w magazynach i
składnicach spożywczych

osiągnięty.
Powołane 

cyzją władz 
cjalistyczne 
pod nazwą:

przed 20 laty de- 
państwowych spe 

przedsiębiorstwo 
Zakłady Zwalcza-

nia Szkodników Zbożowo-Mą-

Pokrótce z Szamotuł
W minioną niedzielę odbyło się 

w Szamotułach spotkanie byłych 
więźniów niemieckich obozów kon

kresowych konkursów 
kich, (mr)

strzelee-

centracyjnych, zorganizowane

W ramach działalności usłu- i 
gowej, spółdzielnia prowadzi ' 
dwa ośrodki „Praktyczna Pa- 1 
ni”. Na osiedlu „Grunwald” ’ 
placówka ta świadczy usługi ' 
w zakresie bieliźniarstwa, fry- j 
zjerstwa damskiego, gospodar- : 
stwa, repasacji pończoch, pra- ; 
sowania koszul i poradnictwa i 
krawieckiego. '

W najbliższym czasie wpro­
wadzi się tu usługi w zakresie 
szycia kołder i napełniania sy- ’ 
fonów. 1

Drugi ośrodek w śródmieściu 
ma magiel, wypożyczalnię . 
sprzętu domowego, malarskie­
go i ogrodniczego oraz zajmuje ’ 
się prężeniem firan.

W ub. roku oddano do użyt­
ku pierwszy w Wielkopolsce 
Spółdzielczy Dom Handlowy 1 
zlokalizowany na osiedlu Grun 1 
wald. W ramach inwestycji 
budowlano-montażowych po­
budowano magazyn dla opako­
wań i rozpoczęto budowę po- । 
dobnego obiektu. t

Rok bieżący przyniesie dal­
szą poprawę w dziedzinie han- j 
dlu i usług. Zadania przewidu- .

XIX wieku Christina Rossetti;
23.05 Barok w muzyce — koncert;
23.50 Gra i śpiewa zespół „Flamen 
go”.

TELEWIZJA
WTOREK: 7.55 — „W setną yocz 

nice urodzin Włodzimierza T/rni- 
na” — uroczyste posiedzenie KC 
KPZR i Rady Najwyższej związ­
ku Radzieckiego (Moskwa); ok. 
12—12.30 — Z cyklu: „Wybieramy 
zawód”; 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze: „Wybór kierun­
ku produkcji w gospodarstwie”; 
13.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powt.); 14.25—15^0 — Politechni­
ka TV — Matematyka I rok: „Przy 
bliżone całkowanie” cz. I i II; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Repor­
taż filmowy; 17.20 — Program fil 
mowy; 17.30 — ..W setną roczni­
ce urodzin Włodzimierza Lenina” 
— uroczysty koncert z Pałacu 
Kremlowskiego w Moskwie; 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 20.30 — Ki­
no interesujących Filmów: „9 dni 
jednego roku” — film fab. prod. 
radź.; 22.15 — „Profile kultury” — 
reportaż filmowy pt. „Moniuszko 
śpiewa”; 22.45 — Dziennik: 23.05— 
9.10 — Politechnika TV (powt.).

przez Zarząd Oddziału ZBoWiD.
W spotkaniu wzięli udział m. in.

W Prezydium 
łach odbyło się

PRN w 
ostatnio

przedstawiciele miejscowych
wanie działalności Rady

Szamotu- 
podsumo 
Zakłado-

władz, Zarządu Okręgu ZBoWiD 
w Poznaniu oraz byli więźniowie. 
Koledzy pomordowanych w obo­
zach koncentracyjnych towarzy­
szy uczcili ich pamięć minutą ci­
szy. Jakub Smól, długoletni wię­
zień Oświęcimia, odznaczony zo­
stał odznaką honorową „Za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”. (mr)

Przy Prezydium PRN w Szamo­
tułach powstało ostatnio Koło Ofi 
cerów Rezerwy. Jego członkowie 
zapoznali się z celem i zadaniami 
KOR oraz wybrali prezesa, któ­
rym został pracownik Wydziału 
Budownictwa, Urbanistyki i Archi 
tektury — M. Krych.

Koło zrzesza obecnie człon­
ków z Prezydium PRN, MRN o- 
raz GRN w Szamotułach. W pla­
nach pracy zakłada się prowadze­
nie różnych form szkolenia woj­
skowego oraz przeprowadzanie o-

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

ŚRODA: 7.55 Sprawozdanie
z manifestacji ludności na Placu 
Czerwonym w Moskwie z okazji 
setnej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina (Moskwa): 9.55 — 
Dla szkół — Fizyka (kl. VIII): 
„Prąd trójfazowy”; 10.30—11.25 — 
„Tiergarten” — polski film TV z 
serii: „Czterej pancerni i pies”; 
12.45—13.15 — Dla szkół (kl. VIII) 
— Wychowanie obywatelskie: 
„Na straży pokoju”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Równania 
trygonometryczne” cz. II oraz
.Twierdzenie

Dziennik; 16.50 
gram dla dzieci

sinusów”; 16.46 .— 
— Filmowy p/o-

.Przygody misia
Calargola” — prod. polskiej; 17.35 
— „Wycinanki”; 17.50 — „Świąty­
nie w samolotach”; 18.10 — Film 
seryjny „Wyprawy”; 18.45 — U- 
kład przyjaźni — program doku­
mentalny; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.10 — „Tiergarten” — 
polski film TV z serii: „Czterej 
pancerni i pies”; 21.10 — „Świato­
wid” — przegiąć wydarzeń mię-
dzynarodowych; 21.40 .Obrazki
z wystawy” — XVI program z cy 
klu: „Słuchamy i patrzymy” 22.40 
— Dziennik: 23 — Politechnika TV 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

wej Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Społecz 
nych, która zrzesza przeszło 396 
członków.

Z funduszii socjalnego w kwo­
cie 133 tys. zł przeznaczonego na 
organizowanie wypoczynku, dzia­
łalność kulturalno-oświatową i po 
życzki na remonty mieszkań, wy­
korzystano, niestety, zaledwie 
24 tys. zł. (mr)

zmniejszyły się dość odczuwał 
nie. W okręgu działania poz­
nańskich zakładów zlikwido­
wano na ogól najgroźniejsze 
go szkodnika — wołka zbożowe 
go, ograniczając jego występo­
wanie do trzech mikrorejo- 
nów, gdzie prawdopodobnie 
już w roku bieżącym zostanie 
unicestwiony. Również w tym 
roku rozpocznie się generalna 
ofensywa przeciwko drugiemu 
na liście najgroźniejszych 
szkodników — rozkruszkowi. 
Toteż główna uwaga ekip de- 
zynsekcyjnych, o których wy­
rażano się z uznaniem, będzie 
skierowana na magazyny zbo­
żowe i młyny jako najbardziej 
zagrożone przez rozkruszka.

Na spotkaniu ustalono, że 
główna batalia przedsezonowa 
przeciwko szkodnikom zbożo­
wym w magazynach, elewato­
rach i młynach rozpocznie się 
5 maja, tak, aby na okres nasi 
lonego skupu nie było już tam 
zagrożenia dla zdrowego ziar-

1303331
Koncert ku czci Lenina
Dla uczczenia 100 rocznicy 

urodzin W. I. Lenina Pań­
stwowa Filharmonia zorga 

nizowała uroczysty recital forte­
pianowy, zawierający m. in. So­
natę f-moll opus 57 Beefhovena, 
jedną z ulubionych kompozycji 
muzycznych wodza rewolucji. Po 
niedługim słowie wstępnym, wy 
powiedzianym przez artystę feaf 
rów dramatycznych W. Grynia, 
na tle odświętnie ustrojonej esfra 
dy, do fortepianu zasiadła Alek 
sandra Utrecht, by odegrać Wa­
riacje Goldbergowskie J. S. Ba­
cha. Dzieło to bywa niezwykle
rzadko realizowane na koncer-
fach, z racji swych obszernych
rozmiarów, ale i wielorakich
trudności muzycznych. Pianistka 
poznańska odtwarza oczywiście 
z pamięci, dając jeszcze jeden 
dowód zupełnie wyjątkowych 
uzdolnień. Cechami charaktery­
stycznymi interpretacji: spokój i 
opanowanie, klasyczny ład i 
ścisłość w odtwarzaniu tekstu. 
Dodajmy, że A. Utrecht zdoby­
wa sobie zasłużoną opinię pierw 
szej bachisfki w kraju. Wszakże 
niedawno nagrała na płytę sław 
ne „Inwencje" Jana Sebastiana.

Drugą część recitalu pbświęco 
no Beefhovenowi. Wpierw sły­
szymy 4 Bagatele, podane z tech 
niczną perfekcją. Z kolei nastę­
puje punkt kulminacyjny wieczo 
ru — „Appassionata", o k‘órej 
Lenin wypowiedział piękne, fak 
często cytowane zdanie: „Nie­
zwykła to i ponadludzka muzy-

kał Z naiwną, może trochę dzie 
cinną dumą nieraz sobie myślę, 
jakże ludzie mogą tworzyć aż 
takie cuda". Utrecht modeluje
Sonatę f-moll 
naturalnością.

z całą prostotą i 
Nie ma tu żadne-

go poddawania się przypadko­
wym kaprysom czy nastrojom. 
Jest powściągliwość w sposobie 
wypowiedzi, ale równocześnie 
wykwintna kultura dźwięku.

I znowu Beełhoven był głów­
nym punktem zainteresowania 
słuchaczy podczas minionego 
piątku symfonicznego Filharmo- 
n»i. Solisfa łej imprezy K. Jako­
wicz grał „Koncert skrzypcowy 
D-dur" mistrza z Bonn. Warszaw 
ski artysta jest laureatem IV Kon 
kursu Wieniawskiego. Często ken 
cerfuje w kraju i za granicą. Lecz 
tym razem jednak nie zachwy­
cił, zbyt obiektywnie i chłod­
no przekazując treści wyrazowe 
Beefhovena. 1 Dyrygował z ruty­
ną E. von Rwmoorłale (Belgia), 
wprowadzając na naszą estradę 
fragmenty „Yangelo Minimo" R. 
RosseliAiego, słodkawo-mdłą mu 
zykę z pogranicza ilustracji fil­
mowej i kawiarni. Program wie­
czoru uzupełniła II Symfonia J. 
Sibeliusa, mylnie określona w 
drukowanym programie jako 
„pierwsze wykonanie w Pozna­
niu". Przypominam, że powyż­
szy utwór o wiele ciekawiej od 
Remoorfale prowadził w Filhar­
monii: Hiroyuki Iwaki, znakomi­
ty kapelmistrz japoński (1962 r.).

na z nowych zbiorów. Udosko 
nalone przez dwudziestoletnią 
praktykę formy techniczne i 
chemiczne zwalczania szkod­
ników przyniosły w rezultacie 
znaczne zmniejszenie zagroże­
nia, a dalsze wysiłki i uspraw 
nienia organizacyjne — jak za 
pewnia kierownictwo poznań­
skich Zakładów Zwalczania 
Szkodników — prozwolą na 
sprowadzenie szkód do nie­
uniknionego minimum. Są­
dząc po wypowiedziach obec­
nych na spotkaniu usługo­
biorców — zleceniodawców — 
nie są to zapewnienia bez po­
krycia. Mają one właściwy wy 
raz z rezultatach dotychczaso 
wej pracy małego, ale ważne­
go gospodarczo specjalistyczne 
go zakładu usługowego, (kj)

Szkoły wojskowe 
stoją otworem

Piechota pozostała tylko w 
piosenkach. Podstawowe 
związki taktyczne na­

szych wojsk lądowych to dy­
wizje pancerne i zmechanizo­
wane. Transportery opancerzo 
ne, których mamy obecnie pięć 
razy więcej niż w 1964 roku, 
umożliwiają — także w trud­
nych warunkach terenowych 
— szybkie przerzucanie żołnie­
rzy na znaczne odległości. 
Współczesne czołgi T-54 i T-55 
zostały dostosowane do dzia­
łań na atomowym polu walki. 
Nowoczesne urządzenia elek­
troniczne, wykorzystywane w 
systemie rozpoznania, dowodzę 
nia i łączności, ułatwiają ope­
ratywne kierowanie działania­
mi bojowymi.

W lotnictwie modernizacja 
jest jeszcze bardziej zadziwia­
jąca. Z tłokowych zasłużonych 
w II wojnie światowej samo­
lotów (np. Jak-9, Ił-10, P-2) 
nasi piloci przesiedli się na 
pierwsze odrzutowce (Jak-23, 
Mig-15), a potem kilkakrotnie 
na coraz bardziej nowoczesne 
maszyny jak Mig-21, czy Su-7.

Ta garść przykładów doty­
czących stałego postępu techni 
ki wojennej pozWala zrozumieć 
— bez przesady — ogrom za­
dań szkolnictwa wojskowego w 
przygotowaniu wysoko wykwa 
Hfikowanych kadr dla potrzeb 
sił zbrojnych. Chodzi o trzy 
korpusy kadry zawodowej WP: 
oficerów, chorążych i podofi­
cerów. Ich role w wojsku moż 
na porównywać z rolami inży­
nierów, techników i majstrów 
w przemyśle.

Obecnie trwa rekrutacja do: 
— wyższych szkół oficerskich: 
Wojsk Zmechanizowanych im. 
Tadeusza Kościuszki we Wroc­
ławiu, Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Po­
znaniu. Wojsk Rakietowych i 
Artylerii im. gen. J. Bema w 
Toruniu, Wojsk Obrony Prze­
ciwlotniczej im. por. M. Kali­
nowskiego w Koszalinie, Wojsk 
Chemicznych im. S. Ziaji w 
Krakowie, Wojsk Łączności im. 
płk. Kowalskiego w Zegrzu 
k/Warszawy, Radiotechnicznej 
im. kpt. S. Bartosika w Jele­
niej Górze, Lotniczej im. J. 
Krasickiego w Dęblinie;

do szkół chorążych: Wojsk 
Zmechanizowanych, Wojsk 
Ochrony Pogranicza, Służby 
Topograficznej, Służby Inży­
nieryjno-Budowlanej;

do podoficerskich szkół żawo 
dowych im. Rodź. Nalazków, 
Wojsk Rakietowych i Artylerii, 
Wojsk Kolejowych i Drogo­
wych, Wojsk Chemicznych. 
Wojsk Łączności Technicznej, 
Wojsk Lotniczych, Wojsk Ra­
diotechnicznych, Wojsk Rakie­
towych OPK, Wojsk Ochro­
ny Pogranicza i Wojsk Inżynie 
ryjnych, Służby Kwatermi- 
sttzowskiej, Służby Uzbroje­
nia, Wojskowej Służby Zdro­
wia.

Szczegółowych informacji w 
tych sprawach udzielają zain­
teresowanym powiatowe, miej 
skie, dzielnicowe sztaby woj­
skowe. (ak-na)

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Śpiewający szczep
W szkole Podstawowej nr 2 w 

Rawiczu powstał skupiający 12® 
dzieci chór harcerski. Opiekunką 
chóru i zarazem nauczycielką w 
tej szkole jest Zofia Skrzypek.

Harcerski chór uświetnia swy­
mi występami szereg szkolnych 
i harcerskich uroczystości. Po­
nadto harcerze brali już udział 
w powiatowych eliminacjach chó 
rów. Ostatnio np. chór uzyskał 
I miejsce w eliminacjach rejono­
wych w Lesznie.

Te piekne wyniki opiekunka 
chóru Z. Skrzypek uzyskała dzię 
ki wprowadzeniu nowatorskich 
form nauczania śpiewu. Połączy 
ła ona^wychowanie plastyczne z 
nauczaniem znaków wiolinowycli. 
Dzieci uczą sie z nut za pomocą 
kolorowych znaków j klocków. 
Rezultatem tej metody jest po­
wszechna znajomość nut i muzyki 
u uczniów tej szkoły.
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